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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjulkiem ,,^>dt*W t dni świą­
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Przedpłata wynosi:

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 złr. 60 ant.
miesięcznie . . .  1 złr. 60 <mt.

Z przesyłką pocztową:
Miesięcznie . ..................... 2 złr. — ,
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$ Do Prus i Rzeszy niemieckiej |
Ę .  F r a n j i ........................... {

Belgii i Szwajcarii . . .(
Włoch, Turcji i księstw Nad i
Serbii.............................. '

Kuni r  pojedynczy k o sz tu je  10 e t

po 7 słr.
50 o t
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P r z e d p ła tę  1 o g ł» sn e n ia  p r i y j m i j |:
W e LWOWIE bióro administr* ji „Gazety Nar.* 

u l i c a  K o p e r n i k a  L 5 . Ogłoszenia 
w Paryiu przyjmuje wyłącznie dla ,01 ety  Nar.* 
ajencja pana Adi Rn Clćmant, 1 Paris, Otto 
Haas w Wiednia, (Ha.i„ mstein et Yoglerj nr. 10 
Walfl»ł-hgasoe, A. Jppeiik, Htadt, Stabenbastei 2. 
M. Dakes, L Biemergasse 1 .  Rndolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2., Henr. bchi c, I. Wollzeile 14.
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp.
Haasenstein et Yogler, i G. L. Daube et Comp.;
w Warszawie Ba ehman et Frendler Senatorska 
£2, W. Kukliński w Krakowie.

Ob IiOSZEl.I przyjmuję się za opłatę 6 ont od 
mięjsoa objętodci jednego wiersza drobnym drukiem.

Beklamy w rnbryee
SO et. od wiersza.

.N a d e s ła n e '
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L W Ó W  d 22. października.

(Protest 92 r nozycieli szkół lodowych z Tarno­
polskiego przeciw napaściom w sejmie ks. Sieczyń- 
skiego. — K' ntja brnnazwioka. — Zwyeięztwo 
liberalnej purtjt w Belgii w wyborach do Bad 

gminnych. — Ze Szlęzka).

Wielkie obnrzenie między nanczycielstwem 
szkół Indowych obwodu tarnopolskiego wywo­
łało wystąpienie ks. Sieczyńskiege w sejmie z 
napaściami na to nauczycielstwo w ogóle, a na 
inspektora Michałowskiego w szczególności. Na­
uczycielstwo to wystosowało petycję do sejmu, w 
której wykaznje zupełną bezpodstawność zarzu­
tów ks. Sieczyńskiego. J u i  i bez tego protestu 
z samego wystąpienia ks. Sieczyńskiego, z tonu 
i treści jego mowy mógł każdy poznać że g łó­
wnie zawiść osobista przemawia z niego, i takie 
zdanie miaoo w sejmie powszechnie. I nie omy­
lono się. Ks. Sieczyńskiemn zdaje się, iż skoro 
został posłem Bejmowym, to jnż będzie mógł do- 
woli wysadzać z posad inspektorów i nauczy­
cieli, skoro tylko w sejmie podniesie swe oso­
biste skargi na nich. Tymczasem nikt na jego 
namiętne elnknbraeje i napaści nie zważał.

Petycję do sejmu nauczycieli szkół ludo­
wych z Tarnopolskiego ogłosimy później, gdy 
po zamknięciu sejmu będziemy mieli więcej miej­
sca w Gazecie. Również umieścimy list nauczy­
ciela z Ozerniechowiec (gdzie ks. Sieczyński 
jest parochem), wyjaśniający, jakie to osobiste 
zajścia są powodem namiętnego wystąpienia ks. 
Sieczyńskiego przeciw inspektorowi p. Micha­
łowskiemu i przeciw nauczycielowi w Czernie- 
chowcach.

Kwestja brunszwicka w tej chwili jest po­
lem kombinacyj i pogłosek. Opowiadają w Ber­
linie, że w ostatnich czasach cesarz Franciszek 
starał się usilnie nakłonić ks. Cnmberlanda do 
pojednania się z koroną prnską. Jeżeli pojednanie 
nie doprowadzi do tego, że książę Cnmberland 
sam będzie mógł objąć księstwo, nda się może 
ma zapewnić następstwo dla syna. Syn księcia 
Cnmberlanda ma la t cztery, rejencja więc trw a­
łaby przynajmniej la t czternaście.

Wybory do Rad gminnych w Belgii wypa­
dły wszędzie prawie w większych miastach na 
korzyść partji liberalnej, k tóra tylko w Brtig-

.................  ‘  ---------   eli,-f SfBekełir byt*, w m t  hm si, ,v tsrt sl 
Antwerpii, L iefe, w Gandawie, w Namtó, Moną 
Charleroi i w wielu mniejszych mii tac  zwy­
ciężyli liberalni. Nietylko ntrzymali się tam, 
gdzie wyłącznie składali radę gminną lab przy­
najmniej byli w niej w większości, ale zdobyli 
grnnt nowy i wyrugowali przeciwników z zaj 
mowanego miejsca

Czy to zwycięstwo liberałów odniesione 
19. października, będzie miało praktyczne poli­
tyczne następstwa, jest rzeczą wątpliwą. Tym­
czasem jest moralnym snkcesem, którego „ednak 
za małoznaczące nwaźać nie trzeba. L ite  iły

j j c  wiadomo nowe wybory nastąpią za lat 
cztery.

Szlązcy bracia nasi odnieśli w trybunale 
państwowym moralne zwyeięztwo, które, jak­
kolwiek orzeczenia trybunału tego niemają mo­
cy wykonawczej, może im na przyszłość w pra­
ktyce się się przydać.

Cieszyńskie polskie Towarzystwo ludowe 
polityczne zwołało było na 25. maja b. r. do 
Ustronia zgromadzenie Indowe pod gołem nie­
bem. starostwo bielskie zakazało jednak ,ze 
względów dobra publicznego*, jakoż i w dal­
szych instancjach zakaz zatwierdzono wedłng 
§. 6. ustawy o wolności zgromadzania się, gdyż 
zebranie lndn pod gołem niebem byłoby niebez- 
piecznem dla spokoju i porządku publicznego, 
w  p ro p a n ie  zebrania była bowiem także roz­
prawa ó równouprawnieniu narodowościowem

w szkole, sąazie i urzędzie w myśl artyknłn 
19 konstytneji, i byłoby zapewne napłynęło 
mnóstwo robotników, a zatem mogła ta  rozpra­
wa pod gołem niebem w okolicy o mięszanej 
narodowości wywołać wzbnrzenie. (Wiec ten od 
był się potem w lokalu zamkniętym).

Towarzystwo wniosło żałobę do trybnnałn 
państwowego za naruszenie prawa zgromadza­
nia się. Na terminie d. 18. bm. rzecznik Towa­
rzystwa dr. Michejda, zbijając powód „wzglę­
dów dobra publicznego*, wykazywał, że dobro 
publiczne przedewszystkiem wymaga, aby usta- 
wy były porówno do wszystkich obywateli sto­
sowane. Statystyka wykaznje na Szlązkn ‘/i 
Niemców, */i Czechów a /, Polaków—mianowi­
cie zaś w powiecie B ielskie jest na 80.000 mie­
szkańców przeszło 57.000 Polaków. Tak więc 
lndność polska wielce przeważa, a mimo to n- 
rzędnicy prawie zgoła nie władają językiem 
polskim, i podania lndności słowiańskiej rezol- 
wowi ie są i językn niemieckim, a to nawet w 
sądaęh. ie lepiej też dzieje się w szkołach; 
niema ż unej sł< iańskiej szkoły średniej, a w 
seminarjach wcale nie postarano się o wykształ­
cenie nauczycieli słowiańskich.

To nie odpowiada artykułowi 19. konsty­
tneji. Jeżeli więc zgromadzenie jakie chce w 
drodze legalnej zwrócić nwagę władz na nie­
prawne niewłaściwości i sformułować życzenia 
swoje, aby wymagania prawne ziszczone zosta­
ły, to przecie niepodobna w tern upatrywać na­
rażenia dobra publicznego. A jnż niebezpieczeń­
stwa dla publicznego porządku i spokoju tern 
mniej obawiać się było można, skoro ludność 
powiatu Bielskiego i w ogóle Szlązka jest arcy- 
lojalną, co już z tego wynika, że w powiecie 
Cieszyńskim takiż sam wiec z tymże samym 
programem został dozwolony i odbył się, i do 
żadnych wykroczeń nie przyszło. R aa || edy 
trybunał państwowy orzec, iż owym zakazem 
naruszoną została ustawa zasadnicza o prawie 
zgromadzania się.

Rzecznik ministerjalny dr. Saller odparł, 
że traktowanie kwestyj narodowościowych wśród 
ludnoćci mięszanej jest zawsze rzeczą drażliwą; 
i rozprawa pod gołem niebem w kwestji języ­
kowej wymaga większej ostrożności, niż w lo­
kalu zamkniętym, dlatego też władza ma ob­
szerniejsze prerogatywy co do zebrań ped go­
łem niebem. Postępowanie starostw* cieszyń­
skiego nie obowiązuje starostwa bielskiego, 
gdyż każde starostwo najlepiej może ocenić sto­
sunki lndności swego powiatn.

Trybunał państwowy wydał d. 20. bm. o- 
rzeczenie, że wspomniana ustawa zasadnicza zo­
stała  naruszoną — „ybunał bowiem tylko w 
tych wypać’ ach może tęgo rod: ir zakazy u- 

ię. . m  ispmwiedłlwione, jeżeli wykazano, 
iż dobro publiczne mogłoby byc itaruszonem lnb 
bezpieczeństwo publiczne z&kłóconem. W  tym 
jednak wypadkn ani jednej tego rodzajn okoli­
czności nie przytoczono, a władza rządowa nie 
przytoczyła nawet, że pomiędzy ludnością po- 
wiata bielskiego dach fatalny nannje.

Sprawozda ń e
komisji ednkacyjnej o wnioskn p. Romańczuka 
w s p rn ie  języka wykładowego w szkołach In­

dowych i średnich.
(Dokożsienie.)

Staijno się więc inną wskazać drogę, na 
której by dojść można do zbadania życzenia lu­
dności, pragnącej mieć zaprowadzoną szkołę 
lab klasę rówi 'ległą z odrębnym językiem wy­
kładowym. Zastanawiano się mianowicie, czyby 
droga petycji uie była kn temu właściwą, albo, 

należało w reprezentacji gminnej, 
kto twykle w zastępstwie gminy, ntrzymnją- 

zkołę, stai wi o jej języku wykładowym, 
podać mniejszości tejże w drodze ustawodawcze 
jakiś środek, któryby zapewniał uwzględnienie 
słusznych jej co do języka wykładowego życzeń.

Przeciwko drodze petycji nczyniono jednak 
ten zarznt, iż ona z łatwością otworzyćby mo­
gła pole agitacjom, zaś co do reprezentacji 
gminnej zrobiono nwagę, że mniejszość lndności 
jednej narodowości może i żadnego w niej nie 
posiadać głosu.

Podzielone były także zdania pod tym 
względem, czy tylko lndność stała, w pewnem

miejsca opodatkowana, czy zaś i t. zw. ludność 
napływowa ma być do objawn życzenia owego 
powołaną.

A gdy na taki sposób żadna z przytoczo­
nych powyżej dwóch podstaw głównych nie o- 
kazała się dostateczną, mniemano, ie  połącze­
nie ich ze sobą prędzej doprowadzi do zamie­
rzonego celn. Rozmaite także co do tego połą­
czenia objawiono zdania. I  tak radzili jedni, 
aby nwzględnlono cyfrę ludności i ilości dzieci, 
których rodzice pragnęli mieć je zapisane do 
szkoły z pewnym językiem wykładowym. Innym 
zdawało sie być wskazanem uwzględnienie cy­
fry lndności i życzenia jej objawionego na dro­
dze legalnej i wątpliwej, czy to za pośre­
dnictwem petycji, czy reprezentacji gminnej.

Łatwo pojąć, że te sposoby spotkały się ii 
zarzutami, a wnioskodawca stanowczo sprzeci­
wiał się wszelkiej podobnej kombinacji, poczy­
tując samą cyfrę lndności za jedynie pewną i 
stałą, podstawę do rozwiązania pornszonej kwe­
stji. To też, kiedy przyszło do głosowania, ża­
dna z powyższych dwóch podsuiw ani sim a 
przez się, ani w połączeniu z drugą większości 
członków komisji za sobą nie miała.

Oprócz przytoczonych dotąd, komisji szkol­
nej w rozwiązauin przedłożonego jej zadania 
inne jeszcze nasunęły się trndności. Wskazano 
przedewszystkiem na art. DI. nstawy z dnia 
28. sierpnia 1867, wedłng którego w każdej 
szkole Indowej, w której część uczęszczającej 
młodzieży używa polskiego, część zaś rnskiego 
języka, ten język, który nie jest wykładowym, 
ma być obowiązkowym przedmiotem nauM w 
granicach szkole odpowiednich. Rozchodziło, się 
o dokładne oznaczenie stosonkn projektowa ych 
przez wnioskodawcę zmian dó powyższego ar- 
tyfftta.

Nadto podniesiono wątpliwość, czy pierw- 
step artyknłn II., jakke ‘ 

wie doMownie przejętym z dotychczasowego ar-
tolwiek on był pra-

tjk u łu  II. ustawy z 28. sierpnia 1867, mógłby 
z taką samą treścią wejść; do projektowanej no­
weli? Jakkolwiek bowiem "staw a z r. 1867. 
jako nstawc krajowa tylko w drodze ustaWo - 
dawstwa krajowego m ienioną być może, to uie 
trzeba zapominać, j^  ustąiwa państwowa z 14. 
maja 186S w §. 6. odmienne nieco przyjęła o- 
stanowien , skoro orzeczenie w sprawie -y- 
kładowego języka i i uuki drugiego języka kra­
jowego w granicach* ustawą zakreślonych, 
przyzuaje rładzy szkolnej krajowej, która ty l­
ko poprzednio wysłuchać winna tego, kto szko­
łę  ntrzymnje. Zachodzi więc bardzo ważne py­
tanie, czy w projektowanej noweli nie należ, 
łoby s ę zastosować d< podanej poprzednio tro­

ci ustawy państwowej?
Podobnie, jak  z projektowanym artykułem

II., miała się hjc-  i z ■ 'tykułem V., Ltóryrsię 
odnosił do szkół średnich. Zwrócono przede- 
wszystkiem uwagę na art. VII. ustawy z rbku 
1867, według którego o zmianach co do języl . 
wykładowego w szkołach średnich z fanduszu 
publicznego utrzymywanych w ogóle, a w szcze­
gólności mających na celo stopniowe rozszerze­
nie wykładów w języku ruskim przez zaprowa­
dzenie go stale, bądź w pojedyńczych klaejaeh 
głównych lnb pobocznycł ^równoległych), bądź 
z czasem w całych gimmęjach lnb szkołach ae- 
alnych, stanowiliby miał na przyszłość sejm po 
wyśłachaniu Rad powiatowych.

Czyż resz.ą konsekwentne przeprowadze­
nie art. n .  w formie, przez wnioskodawcę po­
danej, nie prowadziłoby do bardzo niesłnszuych 
następstw w takim przypadkn, w którymby 
liczba nczniów pewnej klasy po kilkn latach, 
np. w klasie 6., 7., albo 8. zeszła poniżej 20? 
Wszakże zwinięcie klasy w tym wypadkn znie­
walałoby uczniów do przeniesienia się do klasy 
z innym językiem wykładowym albo do szkoły, 
w innem miejsca położonej, nanczyciele zaś mu­
sieliby pójść w odstawkę.

Z tern wszystkiem komisja szkolna ani na 
chwilę nie wątpił*, że korzystne załatwienie 
merytoryczne sprawy, przez posła Romańczuka 
pornszonej, jest możliwem, a jeżeli podnosiła 
trndności i wątpliwości, poprzednio przytooa o 
ne, to ncąyniła to przez wzgląd na ważnpść 
8PrałrJ . tudzież wielką jej w następstwach do- 

dla ^ r&JD i wszystkich jego mieszkań­
ców. Gdyby nie krótkość czasu, byłoby się!jej 
zapewne ndało zwalczyć wszystkie te trudno 
ści i nsnnąć wątpliwości, zwł-scezr żeby w ta -
______________________ i ____» ,  m,

kim razie otrzymała była także pewne oświad­
czenia i wyjaśnienia ze strony rządu, który ich 
na razie dostarczyć nie mógł. Również i W y­
dział krajowy byłby jej przyszedł w pomoc z 
•ewnemi wyjaśnieniami, dla których byłby mo- 
e musiał poprzednio zasięgać opinii Rad po­

wiatowych. Oświadczenie ze strony tej władzy 
było także i z tego względn potrzebne, iż prze­
prowadzenie projektowanych zmian nie obe- 
szłgby się bez przyczynienia się fnndnszn kr. 
joitogo.

Z tych więc powodów komisja szkolna, 
choci“* nr^-aęła, jak najspieszniej zadośćuczy­
nić żądaiMMt ruskiej narodowości, o ileby te 
okazały się być nsprawiedliwionemi i słnsznemi, 
nie mając jednak przed sobą tego wszystkiego, 
coby jej dało podstawę do należytego i wszech­
stronnego zbadania powyższej sprawy, nie wy­
słuchawszy nawet opinii tak  ważnych czynni­
ków, jak  są niemi c. k. Rada szkolna krajowa 

W ydział krajowy, wolała na razie nie wystą­
pić przed Wysoką Izbę z projektem noweli, 
któraby może później pod jakimkolwiek bądź 
względem okazała się niedostateczną albo szko­
dliwą, i dlatego wnosi

Wyscki sejm raczy uchw alić: 
Polececa się Wydziałowi krajowemu, aby po 

wysłuchaniu opinii c. k. Rady szkolnej krajo­
wej zbadał sprawę, poruszoną wnioskiem posła 
Romańcznka co do zmiany ustawy krajowej z 
dnia 29. sierpnia 1867. i wnioski swoje przedło­
żył na najbliższej sesji sejmowej.

Lwów 17. października 1884.
Przewodniczący: Mayer.

Sprawozdawca : Zoll.

S e j m o w e .
L w ó w  d. 22. października.

(Rozprawa nad wnioskiem Hausnera. — Refor­
ma ustawy drogowej. — Wniosek Romańczuki.— 

Wybór członków komitetu centralnego.)
Dziwne i niezwykłe przygody przechodził 

wniosek posła Hansnera, domagający się rewi­
zji statu tu  organizacyjnego państwowych kolei 
żelaznych w duchu autonomicznym.

Skoro tylko pojawił się w Izbie, spotkał 
się od razn ze stanowczą opozycją ze strony 
partji, n której obecnie ewangielię stanowi za­
sada: „Nie czyń nic, co jest ministerstwn nie- 
miłem!“

Udało się jednak opór ten przemódz, i 
wniosę! dostał się z ciężką biedą do komisji 
kolejowej.

Komisja przeprowadza nad nim świetną 
•o*pi»wę, przy której- mniejszość zmnszońą zo­

sta ła  do'kapitulacji. Nawet Cza, przyznał, że 
rewizja statntn organizacyjnego kolei państwo­
wych, w tym kiernnkn mianowicie, jak wska­
zał poseł Wierzbicki, uczyniłaby zadość waż­
nym potrzebom realnym kraju, i że tak  rzecz 
postawiona, nie może być za demnostrację po­
czytywaną.

W takim dachu osante zostało pierwotne 
sprawozdanie komisyjne W  tonie .knajbar- 
dziej umiarkowanym, ściśle przedmiotowo wy- 
łnszczył w niem sprawozdawca komisji dr. P iotr 
Gross owe momenta, które w organizacji kolei 
państwowych nwzględnionemi być powinne dla 
uczynienia zadość niezbędnym potrzebom na­
szego kraju w sprawach kolejowych.

Przyjeżdża minister.
Pod wpływem jego przedstawień referent 

komisji kolejowej znacznie zmienia swoje argu­
mentu i łagodzi wynikające z nich wnioski. W 
komisji mnsi z tego powodn słuchać ustawicz­
nie dotkliwych ucinków ze strony pp. Hansnera 
i Chrzanowskiego, którzy mn nie bez racji wy­
tykali, iż nie wypadało mn zmieniać poglą­
dów, opartych na przedmiotowem uzasadnieniu. 
Przez dwa posiedzenia toczy się w komisji 
walka nad owem zmoderow&nem sprawozda­
niem p. Grossa, i koniec końców wychodzi ono 
blade, wymięte i obszarpane na wszystkie stro­
ny z tego czyśćca, jakiem była dla tkwiącej we 
"nioska p. Hausnera idei komisja kolejowa.

Z pochyloną głową wchodzi sprawozdawca 
j i  referatem swoim *ia trybunę, a w całej po- 

bari jego przebija się rezygnacja żołnierza, 
‘ctóry * obowiązku służbowego, idzie na plac

walki, a najmniejszej wiary niema w zwycię­
stwo sprawy, którei ma bronić.

I  cóż się dzieje?
Oto odrazn biorą go bez litości w ogień 

krzyżowy z jednej strony ks. Adam Sapieha, a 
z drugiej strony pan namiestnik, wykaznjąc 
brak ścisłości logicznej w jego referacie, co we 
wszelkich aktach, będących wynikiem kompro- 
misn, jest nienniknionem. Poseł Romanowicz 
gwałtownie zabiera się znów do owej „baweł­
ny*, k tórą sprawozdanie komisji kolejowej po- 
obtnlało każde zdanie, wypowiadające krytykę 
statntn organizacyjnego rządowych dróg żela­
znych.

Nieszczęśliwy sprawozdawca broni się jak 
może tym wszystkim skoncentrowanym prze­
ciwko niemu atakom, daremnie szukając po 
sali sprzymierzeńców. P. Hausner przybył do 
gmachu Bejmowego, ale w skutek irrytacji do­
stawszy wybuchu krwi, wydalił się przed po­
siedzeniem. P. Chrzanowski z zimną krwią pa­
trzył ua to, jak mu mordowano jego dziecinę 
miłą: lokalne Rady kolejowe przy dyrekcjach 
ruchu.

Izba ogromną większością poszła za zda­
niem ks. Adama Sapiehy, który podniósł sztan­
dar k o n s e k w e n c j i  — powiedział mianowi­
cie, że jeżeli nie chcemy czy nie możemy wy­
trwać na stanowiskn opozycyjnem w kwestji n- 
strojn kole’ państwowych, to jnż nie stójmy je­
dną nogą na grnncie opozycji, a drugą na sta­
nowiska ministerjalnem, tylko rznćmy się jnż 
całkowicie * pnehy ministerjalizmn, a będzie 
nam i miękko i ciepło...

** *
Całkiem niespodziewanie sejm załatw ił re ­

formę ustawy drogowej — i to załatw ił ją  ze 
skromnym, ale istotnym, rzeczywistym postę­
pem! Upadł projekt większości, św Btnie bro­
niony przez pp. Władysława hr. Badeniego, 
Męcińskiego Józefa i sprawozdawcę, dr. Grossa, 
projekt, który co do bndowy stylistycznej z pe­
wnością doskonalszą, bart, ej wykończoną we 
wszystkich szczegółach przedstawiał całość, i 
nadając gospodarce krajowej w- całym ki ,jn je ­
dnolity skoncentrowany kiernnek ua wzór F ran­
cji, gdyby uzyskał moc obowiązującej nstawy, 
dałby początek do nader ożywionego ruchu 
około ulepszenia dróg'w  krajn.

Projekt mniejszości, dzieło pp. Czajkow­
skiego Alfonsa i D .w ida Abrahamowicza, n- 
chwalony przez sejm, pozostawia w głównej o- 
snowie nietkniętemi zksady dotychcfcaćowej 
nstawy drogowej (star ark 4 -dniowy i dostar­
czanie matek-j&łu ze strbny obszarów dworskich 
z oznaczeniem masimwm dostawy do wysokości 
5°/, dodatków do podatków), a zapewni oprócz 
tego dość obfite źródło dochodn w gotówce na 
rzecz dróg lókMnych w stałym dodatkn do po­
datków, ściślej normuje sposób Wykonywania 
nadzoru reprezent.cyj powiatowych nad stanem 
dróg, daje mn do rozporządzenia odpowiedni 
zasób środków materjalnych do skutecznego 
działania w tym kiernnkn, zapewnia prestacje 
i fundusze dla ważniejszych dróg, Wydziałowi 
krajowemn oddaje obszerną władzę w celn za­
radzenia , jeżeliby który z Wydziałów po­
wiatowych zaniedbywał opiekę nad drogami. 
Ważnym także nabytkiem w nowej .ustawie 
drogowej jest przyjęcie poprawki dr. Rybickie­
go, która nchyla' miasta Lwów i Kraków z pod 
przepisów tej ustawy, głównie na stosnnki wiej­
skie obliczonej, a w innych miastach znaczniej­
szych zaprowadza zamiast niedy nie odrabia­
nego sz&rwarku opłaty pieniężne podłng podat­
ku na cele drogowe.

To są Bader cenne korzyści, jakie nowa n- 
stawa drogowa w porównania z dotychczasową 
krajowi .apewnia. Nowa ta  ustawa nie jest ide­
alną — ni słow a! Przyznał to nawet antor jej, 
p. Alfons Czajkowski z trybuuy sejmowej. Lecz 
że jest ona o wiele, o wiele lepszą od dotych­
czasowej, to niewątpliwe. Sejm powinszować 
sobie może szczęśliwego względnie załatwienia 
tak  ważnej, a tak trndnej sprawy.

Wieln, wytrawnych nawet, znawców sto- 
sul ów krajowych pir«epowi di o, że oba pro- 
jekta komisyjąe — i wię -ości i mniejszości, 
upadną. Stało się jednak1 lepiej, niż się spodzie- 
w no — a doprawdy, rzadko to n nas trafia 
się...
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Dzicz na Podom.
skreślił 

Dr. Henryk Jasieński.
(DokoAozenia.)

— Pomówmy starosto rozsądnie ze sobą. 
Tyle razy mówiłeś mi, że bądź co bądź pra­
gniesz się ożenić, że cię jnż męczy służba. 
Dziś twe stanowisko n rządu zachwiane, ja 
szczerze ci sprzyjając pragnę ci nłatwić te  ma­
trymonialne zachody, a ty  starosto krzywisz się 
jakby cię coś ukąsiło. Cóż chcesz od MarceBi ? 
Ni bardzo młoda to prawda, aleboteż i pan sta­
rosta dawno upełnoletniony — majątek ma czy­
sty  — znacie się od dawnA. O t! daj rękę i 
basta...

Tak rzekłszy, njął starostę za rękę, powstał 
z kozetki taa której oba siedzieli... A 1 otoż i 
ona!... ja  idę do mężczyzn.

W  samej rzeczy, wachlnjąc się mocno, we­
szła hrabinę Marcelina do salomkn. M etrc ry 
tra in  jedwabnej ankni prawdziwemi .oron. jni 
obszytej wlókł się za turn inrą  bardzo wydatną. 
Gors mocno bielony w zupełnej był harmonii 
z twarzą, od której odbijały dwie smngi brwi 
czarnych i rzęsów. Cała główka w lokach — s 
a  rączki wcispięte w rękawiczki o dwunastu 
guziczkach. Na rąezce prawej wąziutka bran­
soletka porte-bonheur, talizman dla chcących

się podobać, który atoli i zimą i latem i 
dniem i nocą nosić trzeba niezrzucając nigdy.

— Ja k  się masz Starost"! — i pnlchną 
wyciągnęła rączkę do Uścisku — bardzom rada, 
że pana przypadkiem tr zdybuję. Już bardzo 
d a F ’Aśmy się nie widzieli P*n może niewiesz, że 
ś. p. mąż mój umarł pized dwoma laty  i po­
zostawił mi tyle kłopotów na głowie. — 
Głęboko westchnęła i siadła na kozetce taż 
obok starosty. — A ja  tak  pragnęłam widzieć 
pana poradzić się w niejednej sprawie. Po- 
chlebiaoi sobie żeś pan dla mnie dawną zacho­
wał przyjaźń — wszak prawda ? — i rękę swą 
oparła na dłoni starosty która w munduro­
wą rękawiczkę nbraną była. — A teraz po­
wiedz mi pan coś o sobie — no! ożeniłeś się 
pan... ale nie... ol z pana wielki bałamnt... tacy 
wy wszyscy — i wachlarzem po ramienia k il­
kakrotnie nderzyła milczącego. — J a  sama go- 
spodarnję w Skrzeczysrokach... ach! jakie to 
kłopotliwe; a te ekonomy to na moją biedną 
głowę za wiele. W dodatku migreni. w lewej 
skroni., ale pan nie nważasz nawet...
. . —■ Hrabino! uważam i poję się harmonią 
jej głosn.

— Kie dobrze mówiłam, żeś pan bałam nt? 
nic 8 i par nie zmienił, tak  jakbym wczor.j 
pana widziała. A przypominasz sobie pan tego 
wolanta, który się zaplątał w iftą snknię... nie 
daruję panu tej filuterji.

Tak tarapaciła hrabina Mareelina ze Skrze- 
czysrok, a skłopotany Starost coraz niżej schy­
lał głowę, mrużąc oczy drzemiące. W trzeźwym 
zaś umyśle ego różue przesuwały się obrazy: 
widział siebie w dworze skrteczysrockim zawi­
niętego w szlafrok turecki, na głowie fez czer­

wony z czarnym kntasem, a na nogach s|p!- 
czaste pantofelki srebrnemi nićmi wyszyi ijne. 
Cieplntko u pokoju... i zamiast woźnego o nosie 
fioletowym, wchodzi cichutko na palcach lokaj 
w liberji i wnosi na tacy srebrnej wonną her­
batę z albertynkami, wprost z Londynn spro- 
wadzonemi.

— No, podaj mi ra .iię  starosto, id*i< iy 
do obiauu a  uadaj koło mnie i nie zaponinij 
mnie bawić, a -a  to po obiedzie pozwolę, byś 
mi opowiadał o Jobie, o swych zamysłach.

Parami eszli do komnaty jadalnej i prze­
znaczone ząję] miejsca przy stole w podkowę 
ułożonym. Obi_d był wyśmienity, zmieniano 
wina i po czwartem danin w srebrnych h u- 
wiach wniesiono szi mpąn perlisty w pełne wle­
wając go szklanki, P wśtał tedy hrabia i wobec 
ciszy, jakby rózczką czarodziejską wywołańej, 
wniósł toast na cneść dostojnego rV1' , nie 
szczędząc wysznkshycb kadzideł- Mówił gładko 
i skoficzył okrzykiem: Niech żyje!

Wszyscy obecni powstali, ok sS< powtó­
rzyli, a najwyż-Bzy dygńitarz podziękował ze­
branym kilkom*. śłowy..r

N itąpiły- d Isze toast;, ua cześć mniejszych 
potentatów, ] gwarno się zrobiło w jadanej ko 
mn°cie;

Do północy podejmował 1 hrabi* u siebie 
Ig r _ . lżoną, szl chtę. i  szepnąwszy to  demn 
z eftiabua, iż dygnitarz krajowy o ce się wy- 
wczasować, gdyż jńt-ro w y t o s t «  i i  da« ą  -b- 
jażdżki„ powLtÓw, zniewolił gości do rozjech* 
nia się I  znow podjeżdżała ezwórka za czwór­
ka pbd wer» dę otwartą, a furmani potężnie 
trzaskaa ? biczów!

Ostatnią] była karetą hrabiny Marceliny z

clkrxec*ys. >k, ktorą starosta odprowadzał, szep- 
i i ją c  w usźko. Snać, iż szepty starościńskie mi- 
łemi były Marcesi, gdyż promieniała, jej twa­
rzyczkami zaróżowiała nieco. Niewiedziać t,lko , 
czy rumieniec szampanem nie był wywołany.

Przymknąwszy drzwiczki karety, nachylił 
się raz jeszcze przer okienko otwarte, i słod­
kim rzekł głosem: Twój Marcesin na zawsze! 
Jed ź !... i rączo pom inęła czwórka z kare tą  i 
Marcesią, śniącą błogo o przyszłości, a liczącą 
niecierpliwie chwile dohiegającego do kresu 
wdowieństwa.

W p u  roku później, po skończonej sesii sej­
mowej, wracał Myron Lawrów do schludnego 
swegu domkn w Kubanowie.

Leniwo płynęły wody Knbanówk: a je»*cw 
leniwiej wiedli żywot swój mieszkańcy ] ibs- 
nowa.

Nic się nie zmieniło w tern gniaździe po- 
wiatowem, tylko plebania jaśniała nowym gon­
tem pobita. Otee Borytel bowiem, mszcząc się 
na swych parafianach za odstępstwo podczas 
wyborów, zmnsił swe owieczki do postawień i 
nowej plebanii. Beczałj baęany knbanowieckie 
podczas tej strzyży plebańskiej --- lecz eksce­
lencja starościńska zakneblowała im nata, i sta- 
np* nowy budynek gontem pobity.

— I  znów o jedno doświadczenie zasobniej­
szy — a o jedną nadzieję nboższy astem — 
dumał Myron wracając do domu swego. —

Gdjie spojrzysz: dzicz — dzicz, straszna, bądź 
nieokrzesana bądź też pokostem cywilizacji 
z lekka pociąg- ęta. N jednym krańcu tłnm 
ciem y o dzikich instynktach, który za lada 
silniejszym podmuchem zerwie się i popędzi jak 
huragan niszcząc wszystkie dotychczasowe za­
bytki kultury tej biednej ziemi -— na krańcn 
drugim ni to naczelnicy klanów, n to niety­
kalni bramini indyjscy, w swe nieudolne ręce 
schwyciwszy władzę, nękają ten ind prawnemi 
sposoby. Form: za nimi przemawia — a o rzecz 
się nie troszczą; więc i zwalczyć ich trndno w 
tym astrojn państwo irym, w którym prawie 
wszystko poleg* na formie....

I cóż zdzia.ałem ? Nic! i jeszcze raz nic! 
lecz co gorc l n a d z i 5 j ę g t  r a c i ł  e m ; na­
dzieję tę, kt ra mi była gY,azdą przewodnią 
w mej walce życiowej.

B o ż e !  j e d e n  mi  p r o m i e ń  r z n ć  
T w e i  ł a s k i  i w r ó ć  mi ,  o ^ r ó ć m i  n a ­
d z i e j ę  u o j ą ,  g d y ż  r o z p a c z  m n i e  o t a ­
c z a  c z a r n a l

Tak dumał Mvrón i modlił się . .  . a łzy 
pełne, duże łży " o f r ty  się po oblicza męzkiem.

Wtem nagle, z" po za chmar na wschodzie, 
promień °łońe? ""łym snopem okolił twarz My- 
roąa....

— Dzięki ci Łoże! Nie gnuśnej nam się od­
dawać rozpaczy — n a m  c y n a  t r z e b a  i . . .  
łzy otarł z oblicza męzkfego.

KONIEC.
Pisałem w Rasztowcaeh w leci* 1884 r.

Dr. Henryk J^iieński.



Rozprawa nad wnioskiem szkolnym posła 
Romańczuka wywołała w Izbie echa owych 
głęboko w duchu społeczności naszej wnikają­
cych rozpraw zasadniczych, które na długie 
la ta  dają potem m aterjał do rozpamiętywali i 
ścierania się stronnictw, zanim przetraw ią się 
dostatecznie.

Bohaterami rozprawj byli dwaj godni S i e ­
bie przeciwnicy: Wojciech hr. Dzieduszycki i 
prof. Romańczuk. Z poryw jącym zapałem bro­
nił hr. Dzieduszycki ideału swojego* że ustrój 
szkół i wszelkie urządzenia publiczne w naszym 
kraju powinne być ku temu skierowane, aby 
zaprawiały każdego — Polaka i Rusina do je­
dnakiej miłości tego co polskie i tego co 
ruskie.

Poseł Romańczuk z chłodem pozornym, ale 
z okiem zaiskrzonem od wzburzenia wewnętrz­
nego odpowiedział mu na to, że chociai ufa jego 
dobrej wierze osobistej, lecz ostatecznie bardzo 
mało przywiązuje wagi do słów jego, dokąd 
czynów nie widii.

I  istotnie — ubolewać należy, że komisja 
edukacyjna nie zdobyła się na j ikikolwiek 
wniosek dodatni w tej sprawie.

Trudno wprawdzie zaprzeczyć, że gdy wnio­
sek p. Romańczuka zmierzał do obowiązkowego 
zakładania szkół ruskich w znaczniejszych mia­
stach wschodniej części kraju, to nie wypada­
łoby sejmowi przeprowadzać takiej reformy bez 
zapytania tych, którzy mieliby ponosić, jej ko 
szta, a wreszcie i władz szkolnych, które by­
łyby powołane do praktycznego przeprowadze­
nia ustawy. Lecz ostatecznie — szkoda, że nic 
dodatniego z komisji nie wyszło — wielka 
szkoda.

Nie miał jednak racji i poseł Romańcznk, 
gdy zawracając z drogi dodatniego działa­
nia przerzucił się do negacji — do gróźb. Z nie­
zrównaną delikatnością starał się sprawozdaw­
ca komisyjny, dr. Zoll, zneutralizować ten fał­
szywy ton, apelując do wyrozumiałości, umiar­
kowania i wytrawności teraźniejszych przewódz- 
ców politycznych Rusi, że nie zejdą z dro­
gi obopólnej pojednawczości.

Wczorajsza rozprawa sejmowa nad wnios­
kiem posła Romańczuka będzie miała ten trw a­
ły skutek, że stawia sprawę ruską wobec 
sejmu na odmiennym gruncie, niż ona stała 
dotychczas. Jeszcze, co prawda, namiętności nie 
są uspokojone, zasiana pomiędzy nami przez 
wrogów nieprzyjaźń jeszcze wybucha, skoro kto 
dotknie tej kwestji. Lecz z po za chmur przegląda 
juź czasami promień pogody.

Konieczność historyczna prze Polaków i 
Rusinów do wyrozumiałości wzajemnej bez 
względu na to, czy teraźniejsi ich przewódzcy 
polityczni chcą lub nie chcą zgody I

Wczoraj dokonano w Kole sejmonem wy­
boru członków komitetu centralnego dla kiero­
wnictwa wyborami do sejmu i do Rady pań­
stwa. W ynik następujący:

Do oddziału lwowskiego c z ł o n k o w i e :  
Czartoryski Jerzy, Czerkawski, Golejewski, Gó­
ra  jski, Koziebrodzki Szczęsny, Piłat, Polanow- 
ski, Sapieha Adam, Stadnicki Stanisław, Wo- 
lański Władysław.

Z a s t ę p c y :  Dembowski, Henzel, Szep­
tycki, Torosiewicz Emil, Żywicki.

Oddział krakowski: C z ł o n k o w i e :  Benoe, 
Chrzanowski, Kieszkoweki, Madejski Stanisław, 
Męciński, Potocki Artur, Rey, Sanguszko, T ar­
nowski Stanisław (senior), Zoll.

Z a s t ę p c y :  Dydyński, Homolacz Stani­
sław, Jawornicki Marceli, Milieski, Skrzyński 
Adam.

Po wyborze oświadczyli jednak pp. książę 
Czartoryski J e n y , Gorajski, P iłat, ks. Sapieha 
Adam, Stadnicki Stanisław, Dembowski Zygm., 
Torosiewicz i Z-ywicki, że wyboru nie przyjmują. 
Powód złożenia przez tych posłów mandatu ob­
jaśniano niechęcią ich do hr. Golejewskiego, 
popieranego znć r najusilniej przez prawicę.

Irtiiii siijtcswi i lU kjM it.
Dnia 22. pcddtiernika.

Obserwatorium szkoły poli-* S tu  powietrza.
teohnioznej donosi:

Dzień wczorajszy był przeważnie pochmurny 
deszcz rosił rano i popołudnia chwilę, w nocy po 
godzinie 3. rzuciło krupami, opad nieznaczny wy­
nosił do godziny 7. dziś i  rana 0, mm. Średnia 
temperatura dnia wczorajszego była 5°,, najwyższa 
8°, najniższa dziś z rana 3°, C.

Przy wietrze przeważnie północnym i tempera­
turze średniej dnia około 5°, stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne, pogoda możliwa.

* R epsrtoar ts&traloy. Dzisiaj we środę d. 
22. b. m. po raz drugi: „ S t r y j  S a m “, korne 
dja w 4 akt. Wiktoryna Sardou.

We czwartek d. 23. b. m.: „N i e t  o p e r  z“ 
(Fledermaus), opera komiczna w 3 akt. J . Straussa.

W piątek d. 24. b. m. po raz drugi: „ Kr e ­
w n i  a k i“, komedja w 4 aktaeh Uiohała Bału­
ckiego.

W sobotę dnia 95. b. m. po raz 17. znako­
mite ; „ O p o w i e ś c i  H o f f m a n n a “ (Les Contes 
d’Hoff ann), opera fantastyczna w 4 aktach Ja- 
kóba Offenbacha.

Dramat Jerzego Ohneta „S e r  g i u s z P  a n i n“ 
zapowiedziany na piątek, dla tern lepszego przy­
gotowania, odłożony na poniedziałek.

Belę tytułową przedstawi p. Lubicz, izne role 
główne wykenają panie: Aszpergerowa, Nowakow­
ska, Stachowiczówna; pp. Żelazowski, K^leolński, 
Fiszer, Walewski, i Siem izko.

* Z salmu. Wniosek ks. Adama Sapiehy, v 
sprawie statutu kolei państwowych, który wezornj 
uchwaliła Izba, a niedość dokładnie był podany w 
naszem sprawozdaniu, opiewa:

„Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z Wiel- 
kiem ks. Krakowskiem wzywa e. k. rząd, ażeby 
dalszemi poleceniami wykonawczemi z a p e w n i ł  
wykonanie statutn organizacyjnego w sposób naj­
odpowiedniejszy interesom kn jn  naszego".

Sprawozdanie z dyskusji w tej sprawie poda­
liśmy wcaoraj. Jeśli mamy coś wspomnieć o ogól- 
nem wrażenia, jakie z zachowania Izby odnieść 
można było, to nazwać je można, nie powiemy za 
wiele, wprost przygnębiające. Jnż fakt, że wnio 
skedawea, p. Hausner, nie jawił się w Izbie, nie 
rokował, że bodaj silnemi a trafnemi argumentami 
poparta będzie ehoć częściowa opozycja przeoiw 
wnioskowi komisji z jagnięcą łagodnością stylizo­
wanemu. F. ks. Sapieha odjął mn jesneze umoty 
wowanie, na co, rzeez oczywista, zgodził się JE . hr. 
Alfred Potocki, i tylko p. Bomanowicz miał od­
wagę wystąpić z wypowiedzeniem nagiej prawdy 
bojażliwej polityce sejmn, której owocami są ol- 
braymie kroki wstecz na drodze zawarowywania 
swobód autonomicznych. Klub prawicy słuchał 
mowey tego z pilną uwagą, aiali nie powie za 
wiele,,. Zawisł mu niemal na netach, obawiając się

sprofanowania dobrej firmy sejmu... W milczenia, 
bez odpowiedzi przyjął wszystkir -• zarzuty mówcy 
sejm cały i — znakomitą większością uchwalił 
wniosek ks. Sapiehy. No! my priecież wiemy, co 
robimy!

” Posłow i Hausnerowi, jak się dowiadujemy, 
lepiej jnż po wczorajszym wybuchu krwi.

* Dzień zaduszny. Za względu na przepisy 
kościelne, niedopuszczające, aby nabożeństwa za 
dusze zmarłych odprawiane były w niedzielę lnb 
dni świąteczne, tegoroczny dzień zaduszny obcho­
dzonym będzie ni a 2. lecz 3. listopada, tj. w po­
niedziałek. Zwiedzanie zatem grobów rozciągnie s'ę 
w tym rokn na 3 dni koleją.

* Poslsdzenie Rady m iejskiej odbędzie się 
jutro we czwarteV d. 23. października 1884 o g. 
6. wieczorem.

* Arogancja! Wczoraj o godzinie 7. wieczo­
rem byliśmy świadkami wstrętnej sceny, któ-a się 
odbyła na u!. Karola Ludwika. Pięcia wy strójo 
nych kibiców, wziąwszy się pud rękę, przechodzi ł 
chodnikiem wzmiankowanej ulicy, potrącając prze­
chodniów i wykrzykując niby to dowcipne wyrazy. 
W tym zwycięskim pochodzie spotkali się z młodą 
damą prowadzącą dziecko za rękę, która nie chcąc 
widocznie wejść w drogę lowelasom, ustąpiła na 
sam kraniec chodnika. Grzeczność ta widocznie nie 
podobała się im, gdyż popychając silnie jeden dra 
giego, wtrąeili ową damę do kałnży błota, a na­
stępnie śmiejąc się serdecznie z tego dowcipnego 
(ich £<ian?fm) pomysłu, rozbiegli się na wsz; tkie 
strony. Obłoconą podnieśli przechodnie, Którzy w 
pierwszej chwili myśleli, że przypadkiem tylko zna­
lazła się w tej nieprzyjemnej pozycji.

Bzeczywiście brsk nam wyrezn na należyte 
napiętnowanie podobnego wybryku, który nie jest 
niegrzecznośeią, lecz w najwyższym stopnia aro­
gancją a nawet b e z c z e l n o ś c i ą .  Żsłajemy mo­
cno, że nie było tam stróża bezpieczeństwa, któ­
ryby tych paniczów zaprowadził w stosowne ich 
zachowaniu się miejsce. — (m).

* Pozw olenis. Cyrknlarz gubernatora gabernii 
ezernłhowskiej:

Z najw. rozkazn, zapadłego w dniu 26. lipca 
r. b , anstrjaekiej poddanej hrabinie Zofii Wodzi- 
ekiej dozwolonym został swobodny przyjazd do ce­
sarstwa i przemieszkiwanie tamże wszędzie, bez 
żadnych ograniczeń, o czem departament policji 
zawiadomił mnie, nohyłając zarazem cyrknlarz z 28 
sierpnia 1865 r. zabraniający hr. Wodzickiej wja­
zdu do cesarstwa. Komnniknjąc o tern pp. spra- 
wnikom powiatowym i policmajstrom miast Czersi- 
howa i Nieżyna, polecam nie czynić żadnych prze­
szkód co do przyjazdr i wolnego przemieszkiwania 
hr. Zofii Wodzickiej w gub. ezernłhowskiej.

* Egzamin w szkol* T owarzystwa ogrodni­
czego we Lwowie, odbył-się w zakładzie przy n- 
licy Piekarskiej W niedzijię diii 19. paźdaiernika 
r. b. w przytomności c. k. komisarza rządowego i 
delegatów Towarzystwa gospodarskiego, Bady miej­
skiej, członków Towarzystwa i gości, pod przewo­
dnictwem prezesa Towarzystwa Walerjana Podiew- 
skiego. Uczniów w tym rokn było razem 11. Z 
tego 2. otrzymało słnżbę, ogrodników; 2. odeszło

przyczyn od zarządu niezawisłych, pozostało 7. 
Pytani z ogrodnictwa, sadownictwa, pszczelni- 

etwa, rachunków itd. odpowiadali uczniowie jasno, 
zwięźle i z zrozumieniem rzeozy. Postęp widoczny 
okaznje się tak w szkole jakoteż w ogrodzie To­
warzystwa, i daje świadectwo wymowne o starań 
nośei i pracy prezesa, wydalała i profesorów.

(m) Z Izby sądowe]. (Głuchoniemy złodziej). 
'Wczoraj stawa' przed sądem przysięgłych znany 
złodziej Mojżesz Steisl, liczący lat 31 a karany jnż 
sa kradzież nie mniej nie więcej t«lke razy.. . 12.

Oskarżony jest głuchoniemy, skutkiem czego 
zawezwano do rozprawy prof. Chucholanszka, jako 
znawcę sądowego, który tłumaczył o ar^onemn za­
pytania trybunału i udzielał następnie jego odpo 
wiedzi. Ostatnią sprawką Steisla był rabnnek do­
konany na Maciejn Garło, którego dnia 30. sierpnia 
dwukrotnie powaliwszy na ziemię, zabrał mn z 
kieszeni sakiewkę z pieniędzmi. Ława przysięgłych 
nznała go winnym zbrodni rabnnkn, skutkiem cze 
go trybunał skazał go na 5 lat ciężkiego więsienia.

* W kesynls mlejskism odbędzie się w sobo­
tę dnia 25. b. m. koncert instrnmentalno- wokalny. 
Iisti otwart?, pociątek o godzinie 71/, wieczór. 
Wstęp dla pp. członków jak zwykle.

* Wydział kasyna m iejskisgo zawiadamia ni- 
niejszem pp. członków, że nowy program zabaw na 
sezon 1884/85 został już wydrukowanym. Pp. człon­
kowie etrzymaó go mogą w kancelarji kasyna. Po 
wyższy program został znacznie urozmaicony i po­
mnożony niż w latach zeszłych. Szczegóły tegoż 
są następujące:

Październik: 4. koncert, 12. odesyt nankowy, 
18. teatr amatorski, 25. koncert. — Listopad: 8. 
teatr amatorski, 15. koncert, 24. promenade-koneert 
i t« ice. — Grndzień: 6. Wieczorek dla dzieci i 
dzień św. Mikołaja, 13. teatr amatorski, rocznica 
wprowadzenia do nowego gmachn, 20. wieczorek 
humorystyczny dla mężczyzn, 31. zakończenie sta­
rego rokn. Promenade-koneert i tańce.

Na rok 1885: Styczeń: 3. koncert, 10. teatr 
amatorski, 15. koncert, 24. wieczorek z tańcami, 
31. wisozorek z tańcami. — Lnty. 7. wieczorek a 
tańcami kostiumowy, 14. wieczorek z tańcami, 18. 
wieezorek humorystyczny dla mężczyzn, 28. kon­
cert. — Marzec: 7. teatr amatorski, 14 odozyt 
nankowy, 19. Promenade-koneert i tańce, 28. kon 
eert. — Ęwiecień: 18. teatr amatorski, 25. kon­
cert. — Maj: 16. teatr amatorski, 24. wycieczka 
towarzyska w okolicę miasta. — Czerwień: 3. te ­
atr i koncert, rocznica założenia kamienia węgiel­
nego.

Na powyższe zabawy mają pp. csłoiuowie i 
najbliższa ich rodzina wstęp wolny, zaś osobom do 
kasyna nienależąeym, będzie wstęp bezwarnrHwo 
i sbron*ony.

* Ostrożni* z zapałkami. Że roztargnienie jest 
wadą areyniedogodną a nawet sakodliwą,: dowodzi 
tego wypadek, jaki zdarzył się onegdaj pana B., 
samleszkałemu w W arsiawie: Ów pan, odebrał dnia 
tego właśnie sarnę hipoteczną 7000 rs. w gotówce 
i całą tę sumę umieścił tymczasowo w biurku, aby 
ją mieć pod ręką, do blizkiej już wypłaty.

W szufladzie, gdzie byty złożone banknoty, 
inajdowało się pudełko z zapałkami, a pan B., za­
mykając takową, rznoił nieostrożnie cygarnicę z tlą- 
cem się jesseze cygarem. Kiedy w kwadrans pó­
źniej powrócił do zwego i u ojn, njrzał kłęby dy- 
mn wydobywające się z biurka. Paliły się pienią­
dze złużone w szufladzie.

Pan B. natychmiast otwiera szuflady i parząc 
sobie ręce, wyrznea paczki banknotów, tlące sie — 
najlepsze.

Po obliczenia okazało się, że z leu„ie poto­
wa banknotów oealała a i z tytek kilkanaście jitu- 
rublnwek nadpalonych, może nledz zakweitjono- 
wanlu.

* MuziUlft za] sdn narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. 4o 1. codsiennie; popołudni za i od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzlsduszyoklch otwarte w nie- 
dsielę . od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
U . du 3.

* Muzoum DiZtmysłOW* w ratnszu codziennie: 
od godz. 9. do e , ; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ct.

* Jutro we środę dnia 23. października: św. 
Jana Kap.; — św. Fyiypa apost.

* W lndumo^l policyjne z d. 21. października: 
S k r a d a i o n o :  szynkarzowi p. S. F. z sieni pod 
1. 35 ni. Karola Ludwika wiadrową beczkę z pi 
wem; J . C p. 1. 9 nl. Szpitalna parę batów wart. 
7 zł.; rozbito frontowe drzwi sklepu majstra szew­
skiego p. K. p. 1. 3 cl. Czarneckiego i akradsioao 
żelazną sztabę i kłódkę wertheimowską, zaś we­
wnętrznych drzwi zamknięt. nie narnszono, prawdo­
podobnie zostali złodzieje spłoszeni, a b yliby się 
porządnie obłowili, gdyż w tym sklepie znajdowało 
się w szufladzie .g-tówL i 400 zł. i zapasu towarn 
na taką samą kwotę.

Z g ł o s i ł  .tę w c. k. dyr. poi. Józef Potem­
pa, rodem z Czapelowa, mający lat 16, podając, 
że ociekł z aresztu c. k. sądu pow. w Janowie, 
gdzie pozostawał w śledztwie jako obwiniony o 
kradzież konia swego słnźbodawcy.

— Turka 19. października. Dziś o godzinie 
10’/, rano przybył ze Spasa do Tnrki JE. p. mi­
nister rolnictwa hr.- Falkenhayn w towarzystwie 
hr. Romana Potockiego, komisarza lasowego Loe­
bla i nadradoy ministerialnego, a po wysłuchaniu 
cichej mszy w rz. kat. kościele parafialnym i po 
spożyciu śniadania u tutejszego 0. k. starosty nd&ł 
się o 11*/] godzinie pod wodą do Tarnawy a ztam- 
tąd do Sianek celem zwiedzenia źródeł rzek Sann 
i Stryja.

Poezas oardzo Krótkiego swego tutaj pobytu 
wypytywał 9 pan minister bardze szczegółowo o 
miejscowe stosunki ekonomiczne i materjalne, o sta­
nie lasów tutejszych, jak niemniej o rozmiarach 
tegorocznych szkód wyrządzonych powodzią.

Ztąd nda s 0 pan minister do Skolego.
— Rzeszów. Dziwi mię mocno, że dotychczas 

nikt nie zajął się podaniem do szerszej wiadomo­
ści dziejów z ostatnich czasów naszego kochanego 
miasteczka. A przecież ciekawe to dzieje zdolne 
zająć nawet najbardziej obojętnego człowieka na 
losy tego świata. Kto cierpi nieci 5 do życia, ten 
niech przejeżdża do Bzeszowa, a z pewnością na­
bierze ochoty do dłuższego pplytu na tym padole 
płaczn, a iwłaszcza -śród Włyon stosunków na­
szego miasteczka.

Po spensjonowanin się i odjeździe tana K. U- 
mieszczono w tutejszej gazecie wiadomość, iż pt wne 
kółko miało mieć na myśfi postawienie kandyda­
tury p. K. na posia do Rady państwa w miejsce 
śp. dra Towarmokiego, że jednak p. E. miał wrze- 
komo odmówić. Że jednak ta wielka myśl była 
widocznie niemożąbna do uskutecznienia, może ni z 
tego ni z owego stawia p. P. w swej gazecie kan­
dydaturę pana radcy H. Dosyć powiedzieć, że sam 
pan radca H. ani życzył sobie, ani miał nadzieję 
być wybranym, przeto tyle tylko wspomnę, iż takie 
wystawiani- czł wieka poważnego na szykany lu­
dzkie jest d.wodeiń wielkiej złośliwości, a pan H. 
sam powinien był powstrzymać wyborcze jego 
zapędy.

Smutna równik sioUnki panują v naszej Ra­
dzie miejskiej, w tórej prepotencja Izraelitów znaj­
duje dogodne pok d l. swego działania. Dość przej­
rzeć się przebiegowi ostatniego posiedzenia tejże 
Rady, na którem między innymi miano wybrać bu­
downiczego miejskiego. Na konkurs rozpisany w 
tym celn przez Radę, zgłosiło się 13 kandydatów 
z patentami z politechniki wiedeńskiej, lwowskiej i 
t. d. Z pomiędzy tych naczelnictwo wraz z wy­
działem wybrało trzech, najwięcej nkwalifikowa- 
nych, nad którym, ulano głosować. Atoli panowie 
izraelici odroezyli ten ybór ; lecz zgadnijcie dla­
czego? oto, aby się zrpytać właściwych cahkłów, 
jakie jest ich zdanie o odno nych kandydatach, a 
następnie natatałnie ..ybra najdogodniejszego. I 
ak idzie we wszy*tkien., bo oni górą. 4 winni 

temn sami kato icy,’ którzy powodując się wzglę­
dami prywatnemi, ni ras i osobistami, pomijając 
dobro miasta a więc publicnfte oddają zarząd w rę­
ce żydów, aby zadość *iezynić własnej ambicji lnb 
zemście.

Spróbujmy teraz, czy nie da się i 00 dobrego 
powiedaieć o naszem miasteczku. I zaprawdę nie 
trndno to przyjdzie. Mamy to . bowiem Towarzy­
stwo muzyczne założone za inicjatywą pp. dra T., 
dra B. i p. H., którym należy się uznanie za ich 
gorliwość w popieraniu tego pod każdym względem 
chwalebnego Stowarzyszenia. Mieliśmy również 
przedstawienie amatorskie na cele dobroczynne, 
które nadspodziewanie dobrze wypadło, a jest na 
dzieją, źs amatorośrie zachęceni świetnym wyniki sm 
pierwszych nsiłowżfi, nie poprzestaną na ter 0 - 
becnie zawiązuje się tu Towarzystwo ochrony Zwie­
rząt za iniejatywą dra T. Tak więc są i w Rze­
szowie Indzie dobrej woli i spodziewajmy się, że 
kiedyś lepiej będzie.

•— Tarnopol 21. paźdaiernika. Kurs szkolny w 
tntejszem Towarzystwie prsyjaciół muzyki, rozpo- 
cayna się stanowczo z dniem 1. listopada b. r. Spó­
źnienie to, wystawą krajową spowodowane, będzie 
niezawodnie nachętą dla mających chęć nczenia się, 
iż gromadnie rozpoczną nankę, aby stracony czas 
powetować. Szkcła muzyczna powinna tego rokn 
świetne rokować nadzieje, gdy w planie nauki po­
żądana nastąpiła zmiana. Dyrekcja bowiem otwiera 
jako nowość k m  śpiewn solowego, którego udzie - 
lać będzie 1 szczytnie inana nauczycielka panna 
Izydora Ostrowska' ze Lwowa. Inne gałęsie nanki 
muzyki pozostaje i nadal niezmienione a ndzielanie 
ich objął przeważnie dyrektor artystyesny p. Wła­
dysław Wszelaczyński. Spodzlawać się należy, że 
usiłowania Wydzihłu poprą ci, ze światłej publi­
czności, którz; mają prawdziwe do mnzyki zami­
łowanie, zwis *** że znown nie rychło tak dobra 
nastręczy się sposobność do racjonalnego mnzyki 
w ogóle a śpiewn w saczególe nauczenia się. W. W.

— KlifUSZ d. 18. października. 01 niejakiego 
czasn pojt siają się w Gag. Nas. korespondencję 
z Kałusza, które usiłują wprowadzić błąd opi­
nię publiczną co do zarządn fandatji., przeznaczo­
nej na wsparcie ubogich uczniów. Gdy w ostatniej 
korespondencji w nr. 235 Gazety, jako aarządca 
tej fundacji wymienionym jest kierownik szkoły, 
tym kierownikiem jestem ja, przeto oświadczam, 
ż zarząd prowadzi Bada szkolna miejscowa, a ja 
jestem wykonawcą jej uchwał w spranie tej fan- 
dacji. Nie znając korespondenta, który się okrywa 
płr zczykiem tajemniczości, wzywani pana anonima, 
by się zechc ał pofatygować do kancelarji Rady 
szk ilnej mię cowej, a . znajdzie tam uchwały, ni. 
podstawie których obdziela się zapomogami nbo- 
gich uczniów, jako też udokumentowane rachunki 
z zarządn tego fnndnszn, również jak i pasieki I 
innych fnndaeyj. Źe przy taklem wsparcia nie by­
wają uwzględnieni uczniowie, których rodzic nę 
torycznie są zamożni, lec> prawdopodobnie cieszą 
się protekcją pana anonima, to okoliczność ta nie 
oprawni :o jesseze do bałamucenia opinii publi­
cznej. Ja n  Gromadka, kierownik szkoły.

—  Ukryci* trup*. W zamku jednego z wła 
śeideli ziemskich w prowincjach Nadreńskich zna­
leziono przypadkiem trup jego matki, o śmiere: 
którąj nikt w okolicy nie wiedział. Nieboszczka, 
wymszona jak mumia, leżt 1 słotona w trumnie w

pokojn, w którym zwyKle przebywała. Powód u- 
tajenia jej śmierci był tak i: Dłngi osobiste wła­
ściciela przerosiły wartość nieruchomego majątku; 
tytnł własności należał jednak do jego matki, tak 
że dopóki żyła, wierzyciele praw swych poszuki­
wać nie mogli. Zapora ta znikła ze śmiercią sta­
ruszki i dla tego właściciel utaił takową chcąc jak 
najdłużej z majątku korzystać ze szkodą wierzy­
cieli. Jeden z nich niecierpliwszy i zręczniejszy 
od innych potrafił dostać się do pokojn właścicielki 
dóbr, pragnąc się n niej osob ście o swą własność 
upomnieć. Tym sposobem śmierć jęj się wydala.

GspillRtll, Śftśjtf i MU.
LWÓW d. 19. paździer. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 

cn lwowskim, w ciąga ubiegłego tygodnia.
(Bez opłaty akcyzowej.)

(Korzec pszenicy 75 klgr., żytu 72 kigr., ję ­
czmienia 64 klgr., owsa 43 klgr., hreczki 63 Klgr., 
knknrndzy 22 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od 
7.40 do 7.9 5, — nowa od —.— do —.— zł. 
żyto gotowe od 6.15 do 6.45 zł., — nowe od 
—.— do —.— zł., jęczmień browarny gotowy od 
6.35 do 6.75 zł., pastewny od 5.25 do 5.65 zł., — 
owies od 5.75 do 6.— zł., — hreczka od 5.75 do 
6.25 zł., — knknmdza zeszłoroczna od 6.25 do 
6.50 zł., kukurudza nowa od —.— do —.— zł.,— 
proso od —.— do —.— zł., — jagły od —. — do 

- zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 

groch do gotowania od 7.50 do 9.— zł., — groch 
pastewny od 5.— do 6.67 zł., — soczewica od 

do —.— zł., — fasola od 9.— do 13.50 zł., 
bobik od —. — do —. — zł., — wyka od 5.50 do 
5.75 zł

pulatności zaś tej nie trzym ała się kiedyindziej 
i przy innych przedmiotach. Zwłaszcza przed 
laty, gdy uchwalono wzmiankowaną ustawę o 
języku wykładowym, nie było takiej skrupula­
tności w ograniczeniu praw języka ruskiego. 
Krytykując te skrupuły, podnosi mówca, źe więk­
szość komisji uznała jego zasadę za słuszną, ale 
odroczono jej wykonanie, chociaż wymagane by­
ło w bardzo skromnych rozmiarach. Chciano 
czekać jeszcze, więc poczekamy. Z naszej stro­
ny jednak akcję uważamy za skończoną, i re ­
zerwujemy sobie do dalszej ważniejszej akcji 
swobodę.

Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i :  Stoimy 
wśród debaty nad tak  zwanemi wnioskami n- 
godowemi, toczącej się jak przed wiekami po­
między dwoma narodami. Wniosek p. Romań­
czuka, jak to on sam oświadczył, jest minimum 
żądań ze strony ruskiej W komisji przystąpiono 
do niego z najlepszą chęcią uwzględnienia ży­
czeń, lecz mimo kilka posiedzeń i dobrych chę­
ci, nie ndało się. Z powoda trudności sui generi» 
komisja nie mogła nic pozytywnego uchwalić. 
Bez uprzedzeń każdy musi przyznać, że wnio­
sek, z którym komisja ostatecznie wystąpiła, 
jest na razie jedynem możliwem załatwieniem 
sprawy w sposób życzliwy, sprawy ważnej i ma­
jącej wielkie polityczne znaczenie, a tak  późno 
wprowadzonej na porządek dzienny obrad sej­
mowych. Dla przyjaciół politycznych p. Romań­
czuka niechaj to będzie zadatek przedmiotowe­
go, życzliwego i spokojnego usposobienia więk­
szości posłów. Nie należy się jednak ładzić przy­
puszczeniem, >ż Wydział k, ij., do którego od­
syłamy sprawę, z łatwością znajdzie drogę za­
łatwienia. Tak zwana sprawa ruska u nas peł­
na jest jeszcze szkopułów, o które się rozbija 
każda nawa ugodowa. Wnioski p. Romańczuka 
moźeby się przyczyniły do rozdziała stronnictw 
i warstw, i możeby zamiast pokoju zainauguro­
wały dłuższą, bardzo zaciętą wojnę. Ludność 
jednej miejscowości, młodzież jednej klasy mo-
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N a s i o n a  za 100 kilg^ramów: Koniczyna o d k łaby się, mieszkańcy jednego powiatu mogliby
40 do 45 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— zł., 
przednia od —. — do —. — zł., — tymotka od —. — 
do —.— zł., — anyż mos. od —.— do — zł., 
anyż płaski od 48.— do 60.— zł., — kminek od 
26.— do 28.— żł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
jesień, od 11.35 do 11.75 zł., — rz ‘pak letni od 
—.— do —.— zł., — rzepik ziw w y od —.— do 
—.— zł., — rzepik letm od —.— do —.— zł.,— 
rzepik jesienny od —.— do —.— do zł., — 
lnianka od 9.25 do 9.75 zł., — nasienie lniane 
od 9 50 do 10.50 zł., nasienie konopne od —.— 
do —.— zł.

C h m i e l  za 56 kilogrn : od — do — zł., za 
100 kilogrm.: od 130 do 150 zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm od — do — zł.
N a f t a  za 100 Kilogram.: wykła od 16.— do 

17.— zł., salonowa od 21.— do 22.— zł.
S p ir y t n s za 10.000 litrów procent gotowy 

od 31.24 do 31.50 zł.
Bank rolniczy. (Ul. Karola Lndwika L. 1.)

L w ó w ,  d. 18. paździer 1884.
P s z e n i c a — usposobienie słabsze. Ż y t o  -  

usposobienie dobre. O w i e s  — nsposob. spokojne. 
J ę c z m i e ń  — nowy poszukiwany. B z e p a k  — 
nowy, nsposobieme spokojne. G r o c h  — usposo­
bienie : dobre. — W y k a  — usposobienie spo­
kojne. B o b i k  — usposobienie spokojne, H r  e- 
cz I — usposobijnu spokojne. K n k n r n a z  j, — 
tiśpósdbjenie słabe. 3h m i e l  — u*p. mdłe. K o n i ­
c z y n  a— usp. dobre.

Dziś jotujemy za 100 kilogr. loco I  .ow
zł V-35 

7.25 
7*— 
6.40 
5-75

8*—
8.
7.50
T —
6-—

5.50
6-50

11-75
7-25

6-—
7-50

12-—

9.—

Pszenic czerwona banatka 
„ Mała 
„ na termina 

Żyto gotowe'
„ na termina 

Owies do nasienia 
„ obroozny 

Jęczmień gotowy 
„ na termina 

Rzepak 
„ nowy 

Groch do gotowanir
„ pastewny ,  . . —

Wyka do nasienia „ . . —•— —
„ obroczn „ . . —•— —.—

Bobik „ . . — —•-
Hreczka „ - - —*— —‘
Koniczyna eserwona „ • • ‘ ~  •

r biała „ • •
j izwedzka „ . . —.— —.—

Lnianka „ .. . —•— —•—
Kukurudza n , . —•— —■—
Chmiel za 50 kilo ,  . . 50-— 80- —
Spirytus zł. 31.60 do 32.— za 10-000 lit. pret.— 

„ na termina nsp. lepsze 29.— do 30.— zł. 
U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na skła­

dzie owies, — przyjmuje zamówienia na maszyny 
rolnicze.

Wl*d*ń dnia 20. pażdziern. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołói galicyjskich i bukowińskich 15ł8. 
węgierskich 504, niemieckich 919, razem 2971.

Galicyjskie płacono od 61, 63 do zł. 64 osobli­
we 66 zł. — c., węgierskie 61 do 64 zł., — oso­
bliwe 65 do 66 zł. — c., niemieckie 60 64, do 66 zł., 
galicyjskie paszowe woły 50, 55 i 56 zł.

Wszys ko spnedano.
Wilhelm Amirewiat Ł  K. ScheU.

Sprawozdanie sejmowe.
P o s i e d z e n i e  24. d. 21. p a ź d z i e r n i k a .  

(Dokończenie.)
Po załatwieniu sprawozdania komisji kole­

jowej o wniosku p. Hausnera, w sprawie statu­
tu organizacyjnego kolei państwowych, przedło­
żył p. S m a r z e w s k i  sprawozdanie komisji 
bankowej, o zmianach w statucie Banka krajo­
wego co do obligacyj koJiunalnych. Wiadomo, 
źe na jednem z poprzednich posiedzeń uchwalo­
no zasady tych zmian, i polecono komisji, aby 
je paragrafowo ustylizowała.

Komisja wywiązała Bię z tego zadania. U- 
stylizowane paragrafy statutu uchwalono bez 
dyskusji ż małą poprawką p. Mernaowieza w §.
36., gd*i® zamiast wyrazu „kas", umieszczono 
nomenklaturę „zakładów" powiał owych. Gwa­
rancja kraju dla obligów komunalnych rozpo­
czyna śię dopiero po zatwierdzeniu prze* rząd 
zmian statutowych.

Na zastępcę członka Rady nadzorczej Ban 
ku krajowego ybrauo dr. Władyp? iwa Kraiń- 
skiego, właściciela dóbr.

Nastąpiło sprawozdanie komisji szkolnej 
wnioskn p. Romańczuka, w sprawie częściowej 
zmiany nstawy krajowej z d. 28. sierpnia 1867 
o języku wykładowym w szkołacu Indowych 
średnich. Sprawozdanie to wraz z rezolucją do 
Wydziału kraj., aby sprawę zbadał w porozu­
mienia z kraj Radą szkolną, i na przyszłej se 
sji przedłożył wnioski — podaliśmy.

Rozprawę nad tern rozpoczął p. R o m a ń c z n k , 
żaląc się na komisję, iż ze zbytniej skrupula­
tności nie prnyjęła jego wnioskn odraza. S trz ­

elę stać niemal cudzoziemcami nawzajem.
Sejm nasz jest p o n ie k ą d  zdrobniałym mi­

niaturowym obrazem dawnych sejmów Rpltej, 
której dzieje na teraz w tych tu  tylko dzielni­
cach się rozwijają. Zajmując się wnioskami 
takiemi, nad któremi właśnie rozprawiamy, mi- 
mowoli zwraca się myśl do dawnej wspólnej 
przeszłości, a potem przypomina się bajka o 
owym starca, co to przy skonie podał synom 
oasamprzód wiązkę strzał niepodobną do prze­
łamania, podczas gdy każdą strzałę z osobh.i 
łatwo łam dl. Dziś rozłączonych — obce a silne 
dłonie łamią nas każdego z osobna.

Nie wdając się w rozbiór przyczyn teraź­
niejszego rucha Rusinów z tej i tamtej strony 
kordonu, stwierdzam tylko istnienie faktyczne 
takiego rucha, trwającego od lat kilkudziesię­
ciu i potężniejącego. Stwierdzam rów nież, źe 
szermierze jego zajęci byli bardziej burzeniem 
niż dźwiganiem jakiejkolwiek pożytecznej budo­
wy. Nie pamiętano o świetnych chwilach Jagiel­
lońskiego wspólnego pożycia, a wywlekano na­
tomiast nienstannie pamięć wojen bratobójczych 
późniejszego okresu (brawo). Różnicę obrządków 
przedstawiano w oczach lndn częstokroć jako 
różnicę wiary — rozkopywano przedział języ­
kowy jak można najbardziej, narażając rnskość 
na zatratę własnej cechy i istoty. W skntek tej 
zapamiętałej tendencji byli i są w naszym kraju 
Słowianie, którzy sami jedni pośród wszystkich 
Słowian zawierali sojusze z centralistami nie­
mieckimi, i na złość Polakom usiłują doprowa­
dzić Rnś do tego, by sama spełniła dzieło, do któ­
rego Moskwa daremnie od lat dziesiątków dąży za 
pomocą wszystkich środków absolutyzmu, by 
popełniła samobójstwo, i zmoskwiciła się. Nie- 
dziw więc, że w dawnem historycznem społe­
czeństwie nastało przerażenie na widok takiego 
separatyzmu, rozdzierającego społeczeństwo na 
wrogie kawały. A wspólni nieprzyjaciele dokła­
dali starań, aby udaremnić wszelkie usiłowania 
powrotu do zgody. Z drugiej zaś strony, ab] 
przeszkodzić dalszemu rozdziałowi, przebudzenie 
Rusi nazwano sztucznem i powiększono jeszcze 
rozdział. Niejednego pchnięto na północ, źe się 
znalazł tam, dokąd nigdy nie chciał zabłą< ic. 
Byli jednak i są Indzie, którzy widzą obopólną 
zgubę w dalszej wojnie.

Tasama l r 1 nierai cuyniła ak ta  celem po­
godzenia po waśnionej braci. Wszak uznano uro 
czyście istnienie dwóch języków krajowych i 
ich równouprawnienie. W ślad za tern uznaniem 
poszła w kraju naszym większość szkół lado- 
j ych z wykładowym językiem ruskim, nakazano 
odpowiadać po rnskn na rnskie podania po 
wszystkich urzędach, założono rnskie gimna­
zjum we Lwowie i kilka katedr ruski^n na 
wszechnicy. Język rnski, którego używanie sro­
dze i pod karą zabronione jest w ościennem 
carstwie, n nas nietylko może się rozwijać swo­
bodnie, ale posiada prawa, których się daremnie 
dopominają w Prusiech Polacy (brawa). Wnio­
ski p. Romańczuka doczekają się konsekwen­
tnego załatwienia.

A jednak to wszystko nie prowadzi ji zcze 
do zgody, pożądanej dla naszego społeczeństwa.

Wszystko to dotąd prowadzi do rozkładu i 
rozdziału, do npadkn i śmierci. Taką zgodą do­
prowadzimy w końca do tego, że Małopolska 
stanie się obcą dla Rusi Cserwonej, źe szlachta 
na Rusi nie będzie rozumiała umysłowego ru ­
chu ludności lndn, że młodzieniec wyszły z ln­
dn, nie pojmie dziejów własnego kraju, że Ma­
łopolanin nie będzie mógł sobie radzić, gdy do 
Przemyśla przyjedzie, że prądy socjalistyczne, 
destrnkcyjne i wrogie cywilizacji będą mogły 
rozpościerać propagandę zapomocą książek dru 
kowanych abecadłem nieprzystępnem dla klas 
innych, źe wielo z nas nie będzie zgoła wie­
działo o najsilniejszych rnchach umysłowych 
w kraju naszym, odbywających się zapomocą 
niedostępnej pisewni, i że dla wielu niejeden 
zawód w krajtt Płatnym  nie będzie dostępnym 
dla śmiesznej nieznajomości najściślej spokre­
wnionej mowy.

Cel zatamowania dalszego odstręczania się 
wzajemnego upatruje mówca we wniosku swo 
im, poruszonym w kołach poselskich, który za­
mierzał wezwać rząd, aby poczynił kroki ao 0- 
bowiązkowego zaprowadzenia nauki obydwa ję ­
zyków krajowych we wszystkich szkołach śre­
dnich kraju. Wniosek ten miał być początkiem 
polityki wzajemnego wyrozumienia, mia) być 
wezwaniem silnem do opinii publicznej, aby się 
starano wszędzie wychować młode pokolenie 
tak, by mogło znać dokładnie cały swój kraj— 
tak, by żadne tajne poroszenie nie mogło njść 
baczności społecznej, jedynko  strażnika społe- 
czneg porządu. (Rzęsiste brawa.)

Niestety — dodaje mówca — przekona­
nia te znpełnie jasne, będą dis, wielu jeszcze no­
wością. Nie zrozumiano ich. Nie postawiliśmy te­
dy tego wnioskn. Myśl jednak może się stanie 
przedmiotem publicznej dyskusji, może się lu­
dzie do niej przyzwyczają, być może wreszcie, 
ie  W ydział k i jo w y  zajmując się wnioskiem p. 
Romańczuka, «na. u  należy się tu  przedewszy-
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stkiem postarać o to, aby na przyszłość mło­
dzież nasza -wykształcona wyrastała w znajomo­
ści obu języków krajowych, w nożnaści pozna­
nia wszystkiego co nas»e. (Brawa i oklaski.)

Ks. Jerzy C z a r t o r y s k i  przemówił w 
tym samym dnchn, ubolei rając, że komisja nie 
znalazła na teraz sposobów merytorycznego za­
łatw ienia wniosku p. Romańczuka, lecz ze 
względów praktycznych i koniecznych popierał 
wniosek k rn isji, która nie mając przed sobą 
głębszych objawów potrzeby, np. żądań od gmin 
lub od grona rodziców, nie mogła się od razu 
zdecydować. .

P. A n t o n i e w i c z  główną winę rozdzia­
łu  upstrywał w brakn wzajemnego poi z ano i i* 
nia, i wytykał Polakom, że si nie ucz^ jęzj a 
ruskiego, a w końcu wzywał, aby odrazn przy­
jąć wniosek posła Romańczuka.

Było jeszcze zapisauyći trzech mówców: 
Romańczuk, Mieroszowski i Mernnowicz. Zam­
knięto dyskusję i wybrano na mówców jeneral- 
sych Romańczuka i Mieroszowskiego. Le z  dla 
spóźnionej pory (goda. 4. popołudniu) odroczył 
marszałek posiedzenie do yieczora.

mie 632.437 złr., a z działu wydatków rubr. I. 
(koszta reprezentacji kraju) 100.230, i rub. II. 
(koszta zarządu) 228.986 złr.

Koniec posiedzenia o gou , 10. wieczorem.

P o s i e d z e n i e  27. z d. 22. p a ź d z i e r n i k a .  
Początek o godz. 11. minut 25.
Odczytane ze spisn petycje odesłano do W y­

żek nkolnyoh 200 zł., dla osasoplsaa StJcola 500 
zł., Kosmos 400 zł., dla ruBkiej gazety Bzkolnej 
(do rozporządzenia Wydziałn krajowego) 500 zl. 
Antoniewicz domagał się wykreślenia tego zastrze­
żenia, które czyni wypłatą sumy zawisłą od opinii, 
jakiejby wydawnictwo to zażywało.

(Godzina pół do drugiej posiedzenie trwa dalej).

a,

P o s i e d z e n i e  26. d. 21. p a ź d z i e r n i k a .
Początek o godz. 8 min. 20 wieczorem.
Przemówił nasamprzód p. M i e r o s z o w s k i ,  

zalecając przyjęcie wniosku komisji i wykazn- 
jąc, źe w innych krajach, n p. w Szwaj car ji i 
Czechach ludzie bardzo gorliwie s tara ją  się o 
nabywanie znajomości drugiego języka kraj we- 
go, wysyłając umyślnie dzieci w okolice, g "ie 
ten język jest wnżywanin.

P. R o m a ń c z u k  zarzucał p. Dzieiuszyckie- 
mu, że niepotrzebnie wyśrubował rzecz dc rzę- 
dn wysokiej polityki. Wniosek jego (Roma iczu- 
ka) nie jest aktem żadnej ugodowej polityki, 
ale akt >m pedagogii i sprawiedliwości. Jeżeli 
inowa o zgodzie, to inicjatywa powinna wyjść 
ud tych co dzierzą władzę, a przyczyniają się 
do krzewienia waśni. Inicjatywa od nas (Ru­
sinów) byłaby proszeniem o łaskę. Co dt kwe- 
stji wzajemnego porozumienia, to sam p. Dzie- 
duszycki etei daleko cd tego. Twierdząc, źe 
sejm nam nadał prawa, zapomina, że przewa­
żnie zawdzięczamy je konstytucji anstrjackiej. 
Najlepszym dowodem nieprzychylnośc.i je3t los, 
jakie&_> doznał projektowany wi .osek Dziada- 
szyckiego w obozie partji Podol&ków, żyjących 
na Rus Lecz i tea wniosek, choćby oy przy­
jęty, nie posunąłby naprzód sprawy ngodowej. 
Młodzież bez przymusu będnie się uczyć jęz; ■ 

ów krajowych, a w szczególności młodzież 
polska języka ruskiego, skoro będzie wiedziała, 
że jest zupełnie równouprawniony, poważany i 
ma stanowisko. Nie dziwcie się, że niektórzy 
z naszych zwracają się na północ — bo tu nie- 
zo&jdują zaspokojenia swych praw narodowych. 
D op 'k i wasze działanie będzie jak dotąd, do­
póki życzenia nasze będziecie zbywać kroczka­
mi, dopóki będziecie się mieszać w nieswoje 
rzeczy — do naszej cerkwi i wiary, dopóki nie 
będziecie nam braćmi, ale panami — dopóty nie 
będzie zeody. Dajcie dowody swej życzliwości 
czynami a nie sDwy.

Po przemówi e sprawoidawcy, dr. Z o l  
przyjęto wniosek komi-ji.

Następnie wskutek sprawozdania komisji 
kolejowej o wnioskn Chamca rsględem oudowy 
kolei ze Srratyna na Horodenkę do Zaleszczyk, 
nchwalono zalecającą rezolucję do Wydziału 
krajofteg) i przystąpiono do rozpraw bndże- 
towych.
——w <oayrawi» .janeralnej p. A n t o n i e w i c z  
z ogóluego stanowiska dotykająe różnych sncze 
gółów, narzekał na mnogość nrzędników, na to 
źe sejm za mało demokratyczny, na stronniczość 
w weryfikacji wyborów (przyczem wytknął W y­
działowi krajowemu nagłą zmmnę wnioskn we­
ryfikującego wybór p. Rumińskiego ze Stanisła­
wowa); krytykował brak nadzoru nad fundacją 
Bkarbkowśką i zaniedbanie ściągnięcia datków 
konknrencyjnych od hr. Miera i gminy Kamion 
ki na bndowę drogi lwowsko-stojanowskiej, nie 
sprawiedliwe rozdawanie stypendjów i odmawia 
nie subwencyj instytucjom rnskim.

W  końcu postawił trzy rezolncje: 1) aby 
na przyszłość sprawozdanie komisji lustracyjne, 
przedkładane było równocześnie z budżetem; 
2) »by Wydział kraj. wystarał sie a rządu o 
zmianę taks na, pod wody; 8) aby W ydział kra 
jowy wyjednał u rządu, iżby komiBje asenternn 
kowe urzędowały nietylko w większych mia 
stach, ale także w miasteczkach, i nawet wię 

jzych gminach.
P. W o 1 a ń s k i Erazm biorąc na uwagę 

chroniczność deficytu i kryzis rolniczo-handlo­
wą, grożącą od krajów zamorskich, wniósł, by 
wydatki zastosowano do siły finansowej kraju.

Hr. W ład. B a d  e n  i sprostował wobec z& 
rzutu p. Antoniewicza kwestję datków konku 
rencyjnych od hr. Miera i gm. Kamionki, i o 
kazało Bię, że oponent jest źle poinformowany.

Sprawozdawca i marszałek nznali dwie o- 
statnie rezolncje p. Antoniewicza jako samoistne 
wnioski, zupełnie niekwalifiknjące się do roz 
praw budżetowych.

Przystąpiono potem do rozprawy szczegó' 
łowej nad preliminarzem, i nchwalono bez dy 
sknsji dział dochodów fandnszn krajowego w sn

działu krajowego.
Na wniosek p. Lenińskiego, uchwalono dla 

pogorzelców Koszelowa 500 złr.
Z porządku dziennego przyjęto nowellę dro- 

* gową w trzeciem czytaniu, odrzncając wniosek 
p. Polańskiego, aby czynność tę uskutecznić 
imienuem głosowaniem.

Nastąpiło dalsze uchwalenie budżetu. 
Dodatkowo do rnbryki II. uchwalono w sku­

tek petycyj: Bolesłąwowi Stockiemu, woźnemn 
W ydziału krajowego zaliczka zwrotna w 72- 
mieBięcznych ratach 400 złr. Rozalii Piotrow­
skiej, wdowie po dyetarjuszn rachunkowym Wy­
działn krajowego, dar z łaski 300 złr. Dla 4 
małoletnich sierot po śp. Ignacym Niewiadom­
skim, b. radcy Wydziału krajowego, zaopatrze­
nie pó 90 złr. aż do skończenia 18, rokn życia 
jncji Katarzynie Olewińskiej, sierocie po pro- 

tokoliście Wydziału krajowego, jednorazowo 60 
złr. Stefanii Łopnszańskiej, sierocie po adjunk- 
cie rachunkowym Wydziału krajowego, jednora­
zowo 50 złr. Sierotom po K. Iwanickim, ad- 
jnnkcie rachnnkowym W ydziału krajowego, za­
opatrzenie na r. 1885 148 złr. Tekli Rudnic- 
ciaj, wdowie po pomocniku woźnym W ydziałn 
crajowego, jednorazowo 80 złr. Marcjannie Za­
krzewskiej , wdowie po sekretarzn Wydziałn 
:rajowego, jednorazowo 100 złr.

Do rnbr. X .: Karolinie Filipeckiej, sierocie 
)o kondnktorze dróg krajowych, jednorazowo 
100 złr. Ewelinie Pohowskiąj wdowie po inży 
nierze dróg krajowych, emerytury rocznej 200 
złr.; dla każdego z czworga jej dzieci po 50 
złr. aż do pełnoletności, razem 400 złr.

Do rubr. XV.: Towarzystwa leśn. na wy 
dawnictwo czasopisma Sylwan jednorazowo 100 
złr. Towarzystwu rolniczemu krakowskiemu na 
wydawnictwo czasopisma, poświęconego gospo 
c rstwu wiejskiemu, jednorazowo 200 złr. Za­
rządowi głównemu kółek rolniczych we Lwo 
wie na zaknpno narzędzi rolniczych i nasion 
wyborowych, jeduorazowo 300 złr.

W załatwieniu petycji profesorów krajowej 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, Kazimie 
rza Pańkowskiego i Tomasza Rylskiego o u- 
znanie lat służby profesorskiej w szkole dnblań- 
skiej za czas, gdy zakład ten zostawał pod z a ­
rządem galicyjskiego Towarzystwa gospodar 
skiego, i o przyznanie im odpowiednich dodat 
ków pięcioletnich do płacy, nchwalono przy­
chylnie.

Do rnbr. X V I.: Dyrekcji stowarzyszenia 
opieki nad uwolnionymi więźniami we Lwowie, 
jednorazowo 100 złr. „PrzytnliBkn polskiemn" 
we Wiednia, jednorazowo 100 złr.

Na koszta leczenia nbogich chorych 650000, 
koszta szczepienia 57.900, wydatki sanitarne 
7.870, zakładom dobroczynności (między temi 
Towarzystwu weteranów z r. 1831 — 2.000 zł.' 
ogółem 11.572 zł ; dalej z rnbryki VII. Akade 
mii umiejętności 15.000. Przy rnbryce płac dla 
sześcin członków Rady szkolnej krajowej pp 
Chrzanowski i Wajgel poruszyli haniebne po­
mieszczenie gimnazjum Jackowego w Krakowie 
pod względem unitarnym, tak dalece złym, że 
prezydent miasta zagroził zamknięciem z u- 
rzędu.

P. R o m a n o w i e *  w doskonałej przemo 
wie dotknął urządzeń szkół średnich, mianowi 
cie zupełnego zaniedbania projektów unifikacji 
piana naukowego — dalej instytucji „nłamko 
wych snplentów", zaprowadzonych przez jedne 
go inspektora we Lwowie, i w ogóle wyrazi 
konieczność rychłego załatwienia kwestji sn 
plentów (brawo)

Dr. Z o l l  do nwag Chrzanowskiego dodaje 
szczegóły o bardzo złem pomieszczenia tak ie  
gimnazjum św. Anny w Krakowie.

Co do urządzeń ogólnych szkół średaich, wstrzy 
muje się mowoz na dziś — przypomina tylko, że 
w r. 1876 poruszył myśl zaprowadzania semina 
rjów nanozyoieli szkół średnich.

Niestety n stoła rządowego nie ma podozas 
tej dy sknsji nikogo.

P. C s e r k a w s k l  brał w obronę kraj. Radę 
szkolną przed poczynioneml zarzutami, ale tak oi 
oho, że go chyba tylko naj bliżsi słyszeć mogli. Od 
powiadali mu pp. Chnanowski 1 Wajgiel, tudzież 
Romanowioz, a . Majer nawet woele ostro spro 
sto wał jego zdanie o elaboracie Akedemii krskow 
skiej co do reformy sakół średnich, który p. Cserka 
weki nazwał był .rzekomym elaboratem-.

Potem nchwalono subwencje dla szkół śefiskleh 
w Jaworowie, Kołomyi, Krakowie, we Lwowie 
Starym Sąezn, Stryju, dla zakładów głuchoniemych 
1 ciemnych, dla jzkoły gimnastycznej „Sokoła" we 
Lwowie (750 zł.) i szkoły Bztnk pięknych w Kra

Tdeimr GM Nar. i utatiie Mnid
* D u ś o godslnie 7. w aalt ratuszo­

wej igrom adienie wyborców m iasta  
Lwowa w sprawie przeprowadzenia 
wyboru delegata do Bady państwa.

Z Petersburga telegrafują, że w piwnicy 
domn na Kronowerskim prospekcie odkryto mi­
nę, skierowaną kn fortecy Petro-Pawłowskiej. 
Aresztowano 4 Moskali i 3 cudzoziemców.

Brukssla d. 21. października. Urzędowo za­
przeczają wiadomościom o rezygnacji lab prze­
obrażenia gabinetu.

Nowy Jork d. 21. października. W mieście 
Kartago (stanu Nowy Jork) pożar zniszczył 160 
budynków, między temi kilka kościołów i fa­
bryk. Szkoda wynosi około milion dolarów.

W Albany napadło gubernatora Cleyelanda 
indywiduum , którego szwagra Cleyeland nie 
chciał nłaskawić. Cleyeland nie został nszko- 
dzony, napastnika aresztowano.

Kair d. 21. października. Biuro Reutera 
donosi: W skutek opora rząda egipskiego prze­
ciw projektowi Northbrooka, zaniechano znpeł- 
nego zwinięcia wojska egipskiego, i nchwalono 
tylko zredukować j e  do 3.000 żołnierzy, coby 
wydatki wojskowe na 150.000 ft. szt. zniżyło. 
W ydatki na policję będą zniżone na 200.000 ft. 
szt., mimo że zamierzone jest pomnożenie poli­
cji o 1.200 ludzi.

Wiedeń d. 22. października 1884. (Z c. k. 
zakłada meteorologicznego.)

W iatr północny. — Wypogadza Bię. — Bez 
znaczniejszych deszczów. — Chłodno. — Mgły 
ranne.

5. Loty.
Miasta Krakowa 

a Stanie} rowa ,
6. Moatty.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleosdor 
Półimpeijał losj ski ,
Rubel rosyjski srebra?

• ,  pa erowj
100 marek niemieckich 
srebro . . . .  
Kupony w srebrze

18 40 20 -
22 50 24 50

5.67 5.77
5.72 582
9,65 9.75
9.98 10.08
1.54 1.64
1.23 1.25

59.60 60.40

Wiedeń d. 22. października. (Pryw.) Dr. 
Smolka nie myśli przyjąć godności prezydenta 
delegacji przedlitawskiej, prawica więc zapropo­
nuje Coronfinego.

Wiedeń d. 22. października. (Pryw.) Po­
twierdza Bię, że rząd jeszcze tegc roku wniesie 
>rzedłpżenie w sprawie kolei Północnej.

Bruksela d. 22. października. (Pryw.) Sły­
chać znown o kryzis gabinetowej..

Petersburg d. 22. października. Na angiel­
skim parowen „Kelsoe" w Rydze schwytano 
wiele pism rewolucyjnych.

Belgrad d. 22. października. Gabinet serb­
ski uzupełniony: minister prezydent zatrzymuj* 
tekę spraw zagranicznych i obejmnje tekę skar­
bu, radca kasacyjny Rajowicz tekę gospodar­
stwa krajowego, ministerjalny sekretarz Popo­
wicz oświaty; resztę tek zatrzymają dotychcza­
sowi ministrowie.

Londyn d. 22. października. Biuro Reutera 
donosi: Anglia jnż przyjęła zaproszenie na kon 
ferencję; reprezentować ją  będzie Malet, tndzież 
dragi delegat, który jeszcze nie jest zamiano­
wany.

Rzym d. 22. października. Onegdaj zasłabło 
we Włoszech na cholerę 106, a zmarło 54 o- 
sób, — z tych .tasłabłe w Neapolu 28, a zmar­
ło 13 osób.

Niiny Nowgorod d 22. października. Wy- 
rok w procesie o burdy przeciw żydom w Kn 
nawinie zapadł następujący: 11 Bk&zano za za 
bójBtwo na 12 do 20 la t katorgi, za rąbanek 27 na 

do 3 la t ciężkiego więzienia, a 16 na 2 ty ­
godnie do 3 la t lekkiego więzienia, jednego ska- 
zano na Sybir, 6 na areszt, a 11 uwolniono.

Zagrzeb d. 21. paźdzni-nika. Klub naro­
dowy nchwalił wnieść w sejmie wykluczenie je­
denasta posłów ze sejmu, t-d z ie i wybranie ko­
misji do wypracowania nowego regulaminu.

Linc d. 21. października. S»ejm górno-au- 
strjacki odrzucił po gorącej lozprawie prośbę 
linckiej filii bchnlyereinn o zapomogę, poczem 
sejm zamknięto.

T ryost d. 21. października. Dzisiejsze po' 
siedzenie Rady miejskiej zamknął bnrmiBtrz 
powodu nieustającego hałasowania galerji.

Budapeszt L  21. października. Minis^erjam 
handlu zakazało przewozu nierogacizny z Serbii

M oskwa d. 21. października. Pożar uga­
szony. Prócz 67 sklepów w pasażu Sołodowni 
kowa i niemieckiego teatrn, zgorzało jeszcze 9 
sklepów i 2 kantory. Szkodę oceniają na 3 mil 
rnbli.

Londyn d. 21. października. Z Amoy tele­
grafują dziś do Tim eta: Courbet ogłosił dzisia; 
blokadę wszystkich portóy na wyspie For 
mozie.

Londyn d. 21. października. Dodson otrzy­
mał godność p a ra ; Treyelyan otrzymał ty tn ł 
kanclerza księstwa Lancaster z miejscem w ga 
binecie : Campbell-Bannermann mianowany je 
neralnym sekretarzem irlandzkim

Turrn d. 21. października. Międzynarodowy 
kongres w kwestji filoksery (robak niszczący 
winnice) został otwarty.

Paryż d. 21. października. W ybrana rzei 
sekcje Izby posłów komisja dla Bpraw tonkiń 
skich składa się z 4 członków przeciwnych a 
przychylnych projektowi rządowemu. Cała nie­
mal komika jest za uchwaleniem wyższego kre 
dytn, aby sprawę tonkińską corychlej ukoń 
czono. Izba odrzuciła wnioBek Riyera o zako 
mnnikowanie protokołów komisji dla spraw ton' 
kińskich.

B ru k seli d. 21. października. Wczoraj wie 
Cl6u wyborach do Rady miejskiej w Mali 
nach (Mecheln) były dość znaczne zaburzenia, 
milicja była aż do rana ekonsygnowi ną. We 
wiola budynkach, należących do członków stron

Przyjoebili do Lwowa a. 22. października 1884.
Hotel ŻORŻA: H. hr. Koziebrodzka z Woł­

kowie, B. Zaleski z Podola rosByjakiego, L. Sza- 
wtowski z Przewłoki, T. Jądrzejowicz z Trzybn 
Bzki, R. Hertens z Btrlina, G. Heoht z Brukseli.

Hotel LANGA: J. Kattersohn z Wiednia, J . 
Gronmn z Wiednia, D. Ozers z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: P. Komarnleki z Dąbro­
wicy, E. Rozwadowski z Wiązowy, R. Morawski a 
Sarnak, A. Antonowicz z Alepn, A. Sobotowski z 
Brzeżan, D. KrzyBztatowicz z Rozdoin, J. Matzner 
z Wielioski.

Hotel WARSZAWSKI: R. Sopnch z Jaro­
sławia, H. Kośnierski z Czernichowa, L. Kilppel z 
Rohatyna.

kowie, na nagrody za najlepsze książki dla Bikół nictwa kato ekiego wybijali m asoni Bzybj* k re  
średnich (1000 zl.), dia wydawnictwa ruskich ksia-lsztowano 17 0S< b

K U K S GIEŁD': 
W le d e * ,  dnia 22. 

godzina 1. «>*it 
Adpiny 52.90

jigle-Aastr. 105 50 
Koloj Kar. Lsd. 271.25 
Kolej Połnd. 48.70 
Kolej p.EUb. 301.10 
Wąg. Nordostb. 165.50 
Wąg. obi. p. zł. 108.75 
Węg. cis. losy r. 115.80 
ZL ren. wąg. 4 '/t 93 35 
Im. rabel. pap. 1.24. */« 

Galie, indowa. 102.—
Usposobione: słabe.

Wledwdi, dnia 22. października, 
godzina 10 nsin 80 przed południem 

ikcje bedyt. 287.50 Anglo-auttrj. 105 50
lolej Kar. Lud. 278.— Kolej połndn. 149.—
Jsionsbank 88.— Napoleondor 9.69
łOBsyj. banku. 1.24.'/« Usposobienie: ciche

B erlin, dnia 21. .października 
godzina 5 minnt 20 po południa.

Bcsyisk. hankn. 207 45 Akcje kredyt. 481.—
jombardy 251.50 Galicj3kie 114.20

Poi. wschód. 60.40 Austr. bank 167.25

T E A T R  H&. S K A R B K A  
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego.

We środę dnia 22. października. 1884.

S T R Y J  S A M
komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

Początek o godoime 7męj. wieczorem.

od KO. m a ja  1881
fodtug tegara lwowskiego.

P(syohod&ą do Lwows :
P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

Z 'RAKOWA: o godn t  n is .  86 rano podągpo- 
spiessny, o gods. 0 sałn. 27 wleenór pociąg neobowy, 
god. l i  a in  88 prsed poło dniem pociąg mląsseny.

Z CZRRRIOWIKC: o gods. 10 min. — wieeiór po 
cląg pospioosny, o gods. 3 m u . 86 rano i o gods. & nunnt 

po poindaio poeiąg mląssany.
Z PODWOŁOCZT8K: na dworseo w Podsamesn i 

godz. 10 m. 13 wtoosór pociąg pospieszny, o godz. 2 a  
28 rano ! o godz. 8 min. 42 po połnd. pociąg mląszaay.

Z PODWOŁOCZT8K: na dworzoo główny lwowsk 
godz. 10 min. 26 wieesóz pooiąg pospieszny, o gods 

8 min 5. rano i o godzinie e mia. 10 po połndnia po. 
©f t n iu ih a y .

ZR STANISŁAWOWA
In. 20 pooiąg omnibuzowy,

eląg
Odchodzą ze Lwowa 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wiocoó- pooiąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg osobowy, o 
gods. 6. min. 8 po połndnia pooiąg ssiąssany i o godzi­
nie 6. min. 85 rano poeiąg miąszany lokalny.

DO STANISŁAWOWA, na S try j: rano o godz. 
min. 6 pooiąg miąszany, wieosór o gods. 7 m. 10 poeiąg 
omnibnsowy, o gods. 1. m. 26 po południa pociąg 
lokalny Lwów-Stiyj-Drohobyoz.

DO PODWOŁOCZYSK: s głównego dworea o gods. 
6 min. 66 rano poeiąg pospieszny, o godz. 12 min 81 po 
połndnia o godz. 10 mis. 27 wieczór pooiąg odąeszny.'

na Stryj, rano o gods.
„  .. wieosór o godz. 8 min. 62

>oeiąg zsiąszany, i o godz. '10 min. 68 p m  toładn. po 
iląg lokalny Drobobyos-Stryj-Lwów.

W U IDEłT 8  j J E J .
Paźfl-riernika. 1884.
45. '(Obłudni u.

Wąg. akoje kr. 287.25 
Oniossbuk 87.90
lorSbshn 239.25
Kol<4 AlfólŁ 178.75
Kolojlw-czeri* 192.75
Wisi. CossnatU 123.75 
Elbetsl. 179.-
Lozy tsretkle 20.75
BuLky*reii. 103 75
Los? wągier. 115.80
Kredytowe —

L O S Y
Czerwonego Krzyża) 

węgierskie
G łó w n a  w y g ra n a

1
I

zlr. 50.000 w. a.
Ciągnienie 1. listopada b . r .

Sprzedaje po knrsie najnmiarkowańszym

August Schellenberg,
dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie.

Wyciąg listów pochwalnych
przemawiająoych za skutecznością win leczniczyel 

wyrobu aptek. H e n ry k a  B lu m e u fe ld a  wo Lwowie.
Wielmołny Panie aptekarza! Posyłkę Pańską 2 bu­

telek Malagi z żelazem otrzymałem dopiero 80. b. m., za 
którą dsiż dsiąkują aerdecznie.

Ponieważ ten preparat na podupadłe zdrowie ciło- 
wieka zbawiennie działa, chciałbym w mej stronie dzia­
łalność tego jak  najobszerniej rozpowszechnić. Otóż u- 
prazzam odwrotną ęocztą pod odroaą Leiby Katz w Mysz­
ko woaoh za pobraniem pooztowem jedną bntelką Malagi 
z żelazem postać. Ź szacunk em żyesliwy sługa

A. Hoseowski,
Myszkowce, 81. styeznia 1832, o. p. Horodnica p. Husiatyr

Pigułki Blancarda
powużnione prsoz komitet lekarski w  Petarsbnrgn, po 
twierdaone prses paryską Akademią medyozną, stanowią 
nieooeniony środek przy leczeniu „uporesywyoh liszai, 
wołów, stroma, graezołów, sołsów, ohronlcznyct rena - 
tysmów, skrzywień kości paoierzowej, anemii »tc *

Jednom słowem, są one jednem z najdzielniejszych 
lekarstw do „pobudzenia organizmu i przeobrażenia w ten 
sposób organizmów lymfatyeznych, wątłych i osłabionych*.

Wymagać należy podpiBu Bianoard’a i etykiety 
zielonej. Prawdziwe pigułki BianoanTz sprzedają się tylko 
we flakonikach lab pół-flnkonach, a nigdy na wagą. (I)

la w tw -  Z Iżby handlowej, 22. października 1884
1. Akcje m eattikę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lad 200 zł. m .k 272 — 275 — 
a lwow. czer j&ss. 200 zŁ w. a. 191 50 194 50 

Banku kypot galio. 200 zł. w. a. 285 — 290 — 
,  kred. galia 200 zł. w. a. 238 — 243 — 

2. L ifty  zostawiw ta  100 elr 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. gafie. 5 prc. w a, 98 50 99 50 
a a » ^ a » 91 70 93 80
„ ,  „ 5 .  okres 98 fO 99 50

« Z 4 „ , 6 70 87 70
Banka krajowego 4ł/» */• w- 91 — 92 -
flanka kro. galic 6 „ „ 101 50 102 50

• » ■ 5 „ ,  97 10 ! .3 10
,  e e 5 wyła. z 10°/, prm 99 23 09 90

S. L itty  »» 100
Gal. Zakł. kred. włofi. 6% w likw. 60 23 62 50 

n .  S 5°/. » 60 25 62 5}
4. ObUgi ea 100 płr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. na. k. 101 60 102 63 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I em. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1878 Spro. w .a. 102 75 104 —

.  Qi) 8(1 9i 8*1

Marienbadzkie pigułki
Śei i toasy, aponądzone podług przepisu oas. radcy 
dr. Schindler Barnay w Marionbaazie, przyrządzone przez 
ap tek a ru  B rem ia tamże. Główny skład we L w o w i e 
w apt. Z jg . Ruekera, także we wszystkich aptekaci. Każde 
pndełko opatrzone jest protokołowaną marką ochronną.

MBowróciłem i ordynuję jak przedtem, przy nlicy 
W a ło w e j ,  1. 9 , I .  p i ę t r o ,  od 3 - 4 ,

dr. Adoli Lukas.
S u b s k r y p c j ę

j a b o t e ź

wymianę obligacyj pierwszeństwa
k o l e i  Czerniowiecko - Ja t a k i e j

załatwiamy bez d o l i ć z e n i a  p r o w i z j i  lub 
jakichkolwiek kosztów

S o k a l  &  JLśiUen9 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

B a r r h a n y  f> fa (e  metr po 8ł,
40, 45 50, 55, 60, 65, 70, 75 et. 
złi l i i  2*i.

B a r c i a n y  k o l o r o w e  zkoc- 
k:e, najlepszej jakości metr po 
36 ot.

O a l m n k l  (Baj®) matr po et. 36 
i 40.

f l a n e l k i  k e l e r e w e  na an-
knie metr po złr. J >)5.

F l a n e l e  b i a ł e  różnych jakości
poleca w wielkim wyborze

Mm MarMcza
we Lwowie, p l.M arjack i 1.10.

3865 1 -7

Koce i kocyki
w wzzi-lkich gat' kaeb od zł 1.20 

polec- w wielkim wyborze 
HANDEL

P. MAUERA i SINA
we Lwowie pod “Złotym Lwem*.

H a n d el k orzen n y
Ch. Meiselsa w Stanisławowie ,

poszukuje
p r a k t y k a n t a

z ubońozoną 2gą klasą realną lnb gimna­
zjalną. 4067 1—8

AKADEMIK
poszukuje l e k c j i  we Lwn^ie Laika we I 
zgłoszenia pod adr. W. Zętki w A lm. I 
„Gaz. N aród / 4069 1 - 8

Siedm sztuk
„jałówek"

czystej rasy berneńskiej w wiekn o< 
10 do 14 miesięcy iest na sprzedaż 

w Warężn.
Tamże można nabyć 4029 1—8

p a r ę  o g i e r ó w
4-letnich 3/t ^rw arabskiej, ujeżdżo­
nych w zaprzęgu, oałkiem spokoj­
nych. — Zgłoszenia przyjmuje wł#- 
śoioiel, o. p. w miejsen.

IflRI
W ielki w ybór

W I E Ń C Ó W  G R O B O W Y C H
P® n a j t a ń s s y e h  c e n a c h

poleca nowo nrsądzony baudel

Lwowie, plae Barjsekt 1. 10.

Wiedeń — Jotel Sachera de l’0pera—  Wiedeń
j\.ugugtinerstrasse 4 , via a>vig o. k. Opery nadwornej
łożony na najelegantszym i ua najładniejszym placn miasta Wiednia w poblipołożony na najelegantszym
k. Opery nadwornej, c. k. skaTbn,

pobliln 
monetarnego 

Ambri ago, t .  k.
V ------- - .. V i  gabinetu prsyrodniczego,
‘.Starożytności, c. k, gderji obrazów _ w Belwederze, Zbiorów Ambrazegi 

grodn lądowego i parku miejskiego i ratuszowego, Kfiastldrhaasn i sal Tos ►-
rtyatwa muzycznego. 3667 g _ l

Pokoje 1 ni. I wyźiej. — Apartamenta od «  sł. 1 wyć • 
Mówi się po po lska i  po reeyjekn.

EDWARD SACHER c. k. dostawca nadworny i właściciel

L. 392. 4J85 t — 8

Ogłoszenie konkuraa.
Celem obsadzenia posady nau 

czyciela religii iziaelickiej przy ta- 
tejszych szkołach Indowych i średnich 
rozpisuje się niniejszym k o n k n r i .

Z tą posadą połączona jest płaca 
roczna w kwocie 500 złr. i remnne- 
racja Rady gminnej w kwocie złr. 
300 w. a.

Kandydat ma się wykazać: 
że ukończył szkołę średnią, po­

siada gruntowną znajomość języka 
hebrajskiego i religii, i że posiada 
gruntowną znajomość języka poi 
skiego celem wykładu w tym języku

Pierwszeństwo otrzymają kandy­
daci mający doktorat filozofii.

Kandydaci ubiegający się o tę 
posadę mają należycie ndnkomento 
wane prośby wnieść do przełożeństwa 
gminy wyzn. izraelickiej w Stanisła­
wowie do końca listopada 1884. 
P rz e lo ie ś ls i tw o  gminy wyzn. izr. 

w Stanisławowie 15, paźdz. 1884

1 4  I  T
do o Ale •: 1 drzwi, biały i brą­
zowy w najlepszym pokoście, poleca

handel 4079 1—8

O. T. Wincklera
we Lwowie.

M A S Ł O
świeże, deserowe, w paczkach 
kilo, z opakowaniem i franco, 
5 zł. 50 ct. rozsyła zarząd 
NOWE SIOŁO koło Stryja,

LINOLECJMOWE 
kobierce korkowe,
na rwalsTB do posłania na p-dłu­
gą, nie przyjmujące kurzu, el« gan 
kie tak do pomieszkań prywa­

tnych, jakoteż dla lokilów kanto­
rowych. Skład materji pokojowych 

1 erców na podłogą, zasłanek 
rzi umywalnie, m a t e r j i  po­

kojowych w najrozmaitszych 
deseniach. 2861 3—7
F. C. Collmann’8 Nachf.

A. Roiohle, Wiedeń 
1. J o h a n  n e s g a s s e  25.

FORTEPIANY.
. . Do głównego składa fortepianów i 

pianin Ł. H A B K A  nadeszły nowe 
tranzporta instrumentów najnowszej kon­
strukcji przez właściciela osobiśoii wy­
branych. Ceny fabryczne z opuszczaniem 
r> atu. Gwarancja na 10 lat. Tamże naj­
większa wypożyczalnia. 8853 6 -1 2

po 
cena 
dóbr

1 - 7

f u M o n  J a b łk a ,
Ten smaczny, największy i najssla 

ebetniejszy gatunek, znajduje się jedynie 
w małym Obwodzie w Niższej Styrji, i 
sprzedaję takowy w dowolnych par^aob 
w wyborowych owocach, lnb w mniejszej 

ilości po najtańszych oenaob.

Antoni Fabiani,
liiehtenwisld, n  nterstelerm srk

Do wydzierżawienia 
F o l u n r f t

na gościńca rządowym położony! 
z obszarem 460 morg. roli, 90 
morg. łąk. Bliższych wyjaśnień 
udziela Zarząd dóbr KRAKO- 
WIEC pod Radymnem.
St86 * 6______

Resztki SUKNA
tylko dobrych materji prawdziwie kolo­
rowych po 1 zł. za metr i wyżej. Próbki 
wysyła

Skład flsbryesny
„zum w e i s s e n  L a m m *

w B ernie. 8822 2—f

Wszeiki ból zębów
nsawaja sławne

K R O P L E  dr. VOGLA
(flaszooika 25 ct.) 

dostać można w aptece
K. K r z y ż a n o w s k i e g o  

we Lwowie obok Brygidek.

5000 resztek sukiennych
(8—4 met.) wo wszystkich kolorach 
na zupełne ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka po 5 zł.

L. Storch w Bernie. 
Resztka, któraby się niepodobała, bę­
dzie b o s przosskody no powrót 
p m ię ta . Próbki za nadesłaniem 10 et, 
4058 1 10

DosftMfy vod|j Ad ust
H elT e tla

do pielęgnowania i utrzymania zębów 
wysyła franco (bez opłaty cła) za 
pobraniem lab nadesłani tm kwoty 
8  m arki ms flakon. 8565 1-8

Ernest Kranel, Hamburg.



BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE
Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych 

Paryżu na ulicy de 1’Arbresec, 44, zabrewatowana na lat 15, leczą 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże ru^turyczne, znane 
do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywaniu zup tur, doktorzy 
zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO­
MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwj bez wstrzą- 
śnienia i boln i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój­
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle.

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha.

3528 3—18
ł  'W ▼ ▼  V  ^

Materje na ubrania dla pań i mężczyzn
tyłka * - - - - -  ,
ubrrnie 
brani
d a m s k i e  metr po \ d r .

Czarny pn Im er* ten na pokrycia futer, csyste wełniany na damskie paltoty 
clmowe metr po \ *ł. ,

Pledy do podróży ■ z taka p® %, o, 8 i 12 *|. Wykwintne materje na obrania, na 
■podnie s ar sutki, pantalony. materje na paltoty i na płaszcze na deszcz, tyfel, gania, 
(Łoden) na kostiumy damskio i płasicse na deszcs, sakna komisowe, kamgarny, sze­
wioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, perwian, doskln poleca

sałoiony J  A  Jg S T I f i l E O F N K F ,  — 1868-
SKŁAD FABRYCZNY w BERNIE.

Próbki franco. Próbki dla pp. krawców bez france. Wysyłki sa pobraniem sa

s ty<
róbki. Ogłoszenia niektórych firm, polecających resztki sukna, te wysyłają ____

tyek resztek, sp osystcm okpieuoatwem, alb*wiem takowe nie peckodsp z resztek lecz 
a całych sztok — co sresztp ła t rem jest do zrozumienia.

R e s z t k i  mo j e ,  którehy się nlepodobały chętnie wymieniam lob zwracam 
pienipdse.

Korespondenoje przyjmują i załatwiajs »ie w jęsykach niemieckim, węgierskim, 
m, yelskim, francuskim i wł^ikim. ' 1 J849eaoskim.

Nowo otwonony maga *yn
Wandy Krokowskiej,

przedtem

L  K r o k o w s k i ,
p l a c  M a i j ą e k i ,  l i c z b a  8 ,

poleca:
P ł ó t n a  rnmbnrgskie na koszule i kalesony, 
P ł ó t n a  9/4 *L i 10/4 na prześcieradła, 
S t o ł o w a  b j e l l u n ę  na (j, 12 i i osób, 
I Ł ę c z n  k i  nioiane na zinj łckrie, 
S z i r t l s g i  na bieliznę od et. 16 do 82 łokieć.a

g a s i E t t B 5 i i

11 | N a j  w i ę k s z a

|1 Wypożyczalnia NUT ftnzyczn?cl\ 1
na fortepian i inne instrumentu i  do śpiewu

S. A KRZYŻANOWSKIEGO
tc MŁrakotcie 3955 3-5

istniejąca odj lat kilknnastn i zawsze w najnowsze utwory zaopa­
trywana, pod bardzo korzystnemi warnnkami.

Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis j -ranko.

m 11 UJ
PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTINE

OPACTWA PECAMP we FRANCJI 
wytwornego sm aku, wzmacniający, pomagający trawie­

niu i obudzający a p e ty t 1018 2— 24
J E D E N  u N A J L E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W

Wyma 3 aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała »ię n spodzie butelki z A J ? n . 2 ..« 
własnoręcznym podpisem głównie ^ r T  
gniacego —

głów
likie

i m '  LE 1«1n JR dflUCTISL
JkeYetć en France e t a  TEtranger.

Skła główny w Feeamp we Francji. Agencja 
łówna w r  łu  Bonlevard Haosmann 76. „Prawdziwy 

jr Benedietine znajduje się w składach następują­
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzęt 

wad aie będą fałszerstw i adownic 
wy bornego prawdziwego likieru Bene- 
f stin9.*

kndlu Win p. F . W. Królikowskiego

we

dectin9.* taó można we LWOWIE 
rin p.

N. Brandler, Hetmańska 10. 
_ _ _ _ _ _  Dystylamia opactwa w Fóoamp

Francji wyrabia także:
I  PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNEOEM ZWANEJ 
wytwory hygieniezne, wyborne na słabe żołądki i 

wyższe od ws? ilkicr r*-poj< f tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 
tokazy franeuskien i innych.

Znajdują się we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Krzyżanowskie- 
Czerniowcach u p. Gnlicbowude

ALKOHOL MIĘTOWY 
(ćlisse des Bónódiotins)

go4 N ahlika; w lego.

8 C. k udt. fabryka trierów i perforerów
\ l C O L A l S  H E I D  g

Q  Stockerau- Wiedeń. 3su 1-29 Q
O d d z ia ł  I. Specjalność: triery w 134 numerach. Q

(Nowy p a te n t szczególnie dó celów brow arniczych.) F J
O d d z i a ł  I T .  Specjalność: pompy całkiem mosiężne, nie droż- ^  

bze jak pompy z lanego żelaza.
1884. Znown premiowane najwyższem odszczególnieniem. ^

K>Q*{XXjOOOO<OOQOOOOOCXXXXXXX

j a n  P a r o  e r
Wiedeń I., Schulerstrasse Nr. 7.

c. k. uprz. Fabryka smarowideł i laków
pole a swoje

w ed łu g  rac jonalnych  zasad  z w s z e l k ą  s t a r a n n o ś c i ą  sporządzane, 
ogólną wziętożć mające i na wszystkich wystawach sreb rn em i m edal0' 1 w y n a­

grodzone SMAROWIDŁO do BUTÓW: 3632 2 - 8

Indigo - Oellak - Glanzwichse,
które lekko posmarowane, daje ciemno-ozarny i niezmiennie pozostający p o ł y s k  
i  przez znaczną ilożó najczystszego tłuszczn, który zawiera, konserwuje wierzchnio 

skórę obuwia. Dalej poleca ta fabryka swój wyśmienity 
S a l o n  -  S t i e f  e l - L a e b ,  L e d e r  a n d  P l e r d e g e s c Ł i r r  -  L a c h

i najlepszą londyńską i rosyjską m a ś ć  konserwującą sk rę
f L e d e r k o n s e r D ł r u n g s - f S a l b e *

Dwa futra
są do sprzedania. Jedno miastowe, a dru­
gie do podróży. Ulica Ż ó ł k i e w s k a  
1. 6 2  s podwórzu. 4087 1—8

S i r o ę d u
DfFORGET

używa się i naj 
pomyślniejszym 

skutkiem przeciw 
_ _ kanałom upor- 

;czywym, katr om, kokluszowi, 
nerwowej irytacji naczyń _ płnoowych i 
wszelkim cierpieniom piersiowym. Leka­
rze paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem 
go przepisnją. Łyżeczka od kawy sit 
d< sl .teozną. Dostać można w Pt ryż- n 
dr. Chable, me Vivienne, 86 W i Lwti* 
wie w apt. pp. P. Mikolatoha, K. Krzy­
żanowskiego, Z. Bnckera.

Nie ma nagniotków!
Nie”°,wodny środek na wygnbie- 

nie nagniotków brodawek i innych 
podobnyen narośli skórnych, bez boln 
i bez żad; ego niebezpieor«4stwa.

(jena flaJcm j 50 ct. 
w APTECE

Z. KRZYŻANOWSKIEGO
w e L W O W I F I

Wielki wybór 
włóczkowych chustek 
kamizelek kamaszy,

1 s p o d n i e  (halek), 
po n a j n i ż s z y c h  cenach 

poleca HANDEL
S c h ilłln g  & S te lze i

L w c  **»,
nlica Halicka, liczba 16.

Patentowane we wszystkich państwach. 
Największy 1 najdonioślejszy wynalazek pod wzglę­

dem i brykacji piór stalowych.

D .  L E O ^ f A H D  &  O o ’ s
c. k. nprz.

Harlanderska przędza
do robót pończochowych i nic na szpulkach.

Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone n a j w y i -  
s i e m i  n a g y o d a m l .

Powszechnie ulubione z po­
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich hanuiach 

(Znak fabryczny dis "'•urtownych i detailicznych austr. Z u k  fabryczny dla 
przędzy poń*,_'>oh. węgiel skiej mo&archii. 3178 1 ? n*°i oewkowych

Posns 'ją  się z nieopisaną łatwością 
n-.wet po najchropo' atsaym papierze,
Nie nużą piszącego, przydsją Do nabycia
się do każdej ręki. Nie- ^ ^ ^ ^ ^ f l B | g j g ^ j D ^ ^ wewM,8tkich więk- 

arównane do szyb- |zyoh ^audlaca pipi eru .
kiego pisania, przyborów pisarskich. Uprasza

się ł «  to baozyć, że k<*» j  pióro i  pn- 
dtłko opatrsone jert firmą .

\  D- Leonardt &  Co. tudzież n&pisem£up5j)CCtj

Tak dotyka pióro papier.

Celesnns. Choroby krzyża, pęcherz: 
żwiru w moczu, podagry, onkrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

Hantoriwe. Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka -r 
moczu.
Ż ą d a ć  n a le ży , ab y  naew isho  ir ó  

d la  ena jdow a lo  się  n a  kapslach . 
Dostać można we Lwowie w apl je p.
Mikolascha i E. Mendroehowitza i 

Coldbauma. 3015 19—9"

L. 461.

m m sm m H m H Shssm
i Płótna

1
o!

Przez wi|s. rząd

króla
upr;: iwany

lego Mości

Szoectf
dr. FI. Lengiela

SM ulSibm  b r z o iD w y  i
Już tam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżel , 

? pień sawijąrci, znany jest od najdawniejszej pamięci aą 
’ako -ryborny rodek piękności; jeżeli się al 1 . sok & 
duj ądzi podług 'fńspia, rfyualazc w drodij chemi- Ę. 

cznej na balsam, wtedy nal iera on istotnie cudownej sks- ^  
iecmośoi. .Teiali się tym balsamem posmaruje wieczór 
twara luD 1. te 1 tejiea skóry, w ted y  za raz  nas*Tpnea 
ż u a  w »diiie l“ją  s ię  a u l e  h » U  zo skóry, k tó ra  ac- r-, 
tern flóą t tfen i eo M a łą  i  d e lik a tn ą

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki• nw nannwa 4d i *1 • Aain Irnl/Min n. In J .».?. — _ — — _
1 j  nadaje bieli, deiikatuoiei 
oatudy, mamiona pnyrodic 
stośoi naakórae oena stągwi wite

K o n k u r s .

Celem obsadżenia posady buchhaltera przy kasie oszczę­
dności miasta Kołomyi, rozpisuje się niniejszem K o n k u rs  pod 
następującemi warunkami:

Kompetent ma wykazać:
1. wiek, w którym zostaje,
2. teoretyczne i pra tyczne uzdolnienie w rachunkowość: 

i prowadzeniu ksiąg handlowych, oraz korespondencji kupieckiej.
3. dotychczasowe zatrudnienie,
4. złożenie kaucji służbowe; lub zabezpieczenie takowej 

w kwocie 1200 złr. w a.
Ci kompetenci, którzy już pełnili obowiązek buchhaltera 

w kasie oszćzędności lub podobnej instytucji pieniężnej będf 
mieli przy równej kwalifikacji pierwszeństwo przed innymi 
kompetentami.

Z posadą tą połączona jest płaca rocznych 1200 złr., 
posada ta jest prowizoryczną, jednak po roku nienagannej 
służby Dędzie kompetent miał prawo żądać stabilizacji na tej 
posadzie.

Podania własnoręcznie pisane i należycie uaokume to./ane 
w_osić należy do Dyrekcji kasy oszczędności miasta Kołomyi 
najpóźniej do 15. lis to p a d a  1S8^.

Z Dyrekcji kasy oszczędności miasta Kołomyi
4C46 2 - 2 K o ł o m y i ,  dnia 9. października 188*.

t ftM K K  f I K K K H K K  K K K K K K M K K K K Kfr

i  przepisem użycia 1 zł. 50 ot.
Do nabycia we L w o w i e  % j p l  pod „Srebrnym i ł  ' Z ł ° m -  

Ru o k e r a  przy uL Krakowskiej; w Czerniowoaoh u J Goliehowskiego, apl 
^  pod „Opatrznością*. 279! 1 _> ^

Z a l o i C A *  1 8 2 2 .
MMreitenserska pwfeędsalnia batceiny

M. H i  naDiJK.i S y n ó w .
Skład we WIEDNIU VII., N eabangasse Nr. 16.

P r z ę d z a  d o  r o b ó t  p o i c z o s z .  
" g | I T g . m  il f B f a . . f c o w y o h  P r e c t o s a ,  biechoWane, je-

inoh rowe, nr repiane, w paski w eleg. 
[altanach;

Tania przędza do robót poń­
czoszkowych, blecb 'ana jednoko­

lorowa 1 Ba>ó w eLj.au . h kartonach 
po 250 lub 401 gramów.

N ic i  z  o w c z e j  w e ł n y :  Zefir, mech 
wełniany, wełna do robót! gobelinowych, 

na glansowana, kamgarn na pońezoohy, 
nzkrapiana e ł n ,, wełna eidej ' _ ;o;
donkowa, Wńłkra t t  „wjetki ffa Sp 
jerów, angora, uiotuira fantazyjna zefiro­

wa, wełna pierścionkowa itp.
Nici na szpulkach, I Bwiug, dc .obót haczykowych, do robót oozkowyeh, 

do znaozenia, moi mocy żelaznej, do wiązania, Ho podszewek itp.
Ce nni k i  f ranco.  8242 9—16

Bader pod Wiedniem.
S E  Z O .N Z I M O W Y .  35«8 1-8

U
u

u a  16. października aż do rozpoczęcia letniego] sezonu, otwarto 
wszelkim warunkom racjonalnej kuracji kąpielowej 1  z i -  R  
mie odpowiednio urządzone kęplele Antonie > l separatki; ra 
40  dobrzs opalonych pi tujów w podwórz książęcem, połą- O  

J g  ezone z opalonemi korytarzami bezpośrednio. Ceny bezwzględnie mier e. Ą 
^  Wiadomości udziela Zarząd miejskich kąpieli. ^

Y I C H Y
Wody mineralne maturalne.

Administracja w P a r y ż u  
B o n l e y a r d  M o n t m a r t r e  nr. 8. 
B rande-Grllle. Choroby lymfatyozne 

orranów trawienia, zatory wątroby i śle­
dziony, kamienia etc.

J l o p l t a L  Choroby organć „ trawienia, o-
trawienie,

W
X

SL
X
X
X
X
X
X .
X
X
X
X
J £
X

J L
X .

szwajcarskie i rumburgs e w ma 
łych i dużyeh sztokach i w róż­
nej szerokości TtęCZNIlrr  na 
łokcie i w tnziuach, CHUSTmCZ- 
KI białe i kolorowe, DYMĘ 
białą w paski i desenie, SER­
WETY, OBRUSY, DESSERTKI 
i j IRWETY kolorowe, sprzedaje 
pojedynczo na łokcie i w oałyoh 
sztukach i polo ca pod gwarancją 
za dobroć i trwałość i sumienną 
cenę, handel towarów mięszanych

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

'“ c h o r o b y  z a r a u i w e
N ied a w n e  lub za d a w n io n e , -skrofuły, ch orob y  

sk órn e ( lisza je , w yrzuty , "trupy, trąd) i  Im c ie r ­
p ie n ia  n a sk ó rn e , sp , w o d o w a n e  z a n iec z y sz o ze n le n  F zep su c iem  k rw i. W rzo d y , g ru czo ły , reum atyzm , 
F a n i i  w rzo d y  w  u sta ch  i w  gardle n ab rzm ien ia  
lern ó le  n a  koiici, strum , n iem o c  i  d rugorzędne i 

trzec io rzęd n e  p o ry o d y  sy filisu  n ab ytego lub  dzie- 
d aiczn ego .

L e c z e n ie  n ieza w o d n e  i radyk aln e chorob  n aj­
b ardziej z a sta rza ły ch  i n a ju y o rczy w szy eh , n ieu s-  
t<jpuj^cych przed  żadnij m etoda lek arska , lec z ą  
s ię  p rzez u ży c ie .

Najlepsze i najtańsze tosy. —  Rocznie 6 ciągnień.
Każdego drogiego miesiąc jedno ciągnienie z głównemi wygranemi 

złr. 100.000, 50.000, 5.00r 1.000. f t  p.
Najbliższe ciągnienie ju ż  dnia 3. listopada 1884!

Główna wy gran* iły. 50000.
Z powoda ciągnienia przypadające go d. 3 listopada - b. węgt rskich 

lósów Czerwonego Krzyża tylko ptzi juiaie wydawane kombinowane kwity 
poborowe, na aostrjaokie i węgierskie losy Czerwonego Krzyża, któro 
z uwagi na stwe warunki spłat, podają najkorzystniejszą nadzieję wygrania, 

a i 2 węgierskie losy ozerwonngo krzyża ) za spłata sęłcioW i w

I
"  a j  2 aui -jackie losy czerwonego krzyża ) 26 ratach mieś. po 2 zł. 
f ira n a  Rl ® węgierski') ’o«y czorwon :go kr .yża ) za 5 miesiętz. spłatą 
tsrup g anstrjackie losy czerwonego krzyża ) po 8 złr.

f trn n a  r t  * węgierskie losy czerwonego krzyza ) w 25-mieeięozt ratach 
r  ł 4 anstrjackie losj czerw inego LTZjża ) po 4 zV

Nisko obliczona ceni pozostanie'li tylko na t.-.k d łago , dopóki ,y- 
atarczj mój zapas, uprasi»m tedy tajrychlejsze amówie s, któi e Dędą 
zaraz i »  wiono, aLeniem  z p o r o  la  pcdwyi eizającego się knrsu i cena 
k w itó" ndzii .owych wnet -ędzie ró nież podwyższona.

Przy .łożeni i pierwi-.ej ra y otrzyma kapioiel prawnie ostem; .owany 
kw it udziałowy, opatrzony serj i numerem z zap ienl natychmia­
stowego wzięoii rt iał.. v grre na wszystkie główne i mniejszo wygrane.

I
 Zamówicnii „jkorzyatnibj przekazem, załatwiają się rychło. — Prospekty 
i listy ciągnień d rmo.

W iedeńsk i k a n to r  w ym ii ay i  lom bardu 
A . G U T  F  ! Ł D ,  d a w a tc  l  e u t h o l z  dfc Co.  

(istniejący od i870) — n e  Wiedniu, Stadt, Vńpplioger«trasse, nr, 27. 
Przeinaczone do wydawaniu kwity pobo-owo są w mym lokali sto­

sownie ao nstawy yrosone do przejrzenia.
Rzeteli i  fc.stępoy dla AnstrotYfęgie'- H>ęda przyjęci. 8744 1—8

EHHlżUilW il 0 L LIVIER
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważnione-przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w  szpitalach Paryzkich.

L e k a rs tw o  to , b a rd z o  p rz y je m n e  w  s m a k u , 
za leca n e  od la t p rzesz ło  60 p rzez n ajzn ak om itszych  
lek arzy , ja k o  n a jsk u tec z n ie jsz y , zn a n y  dotqd, śro­
d ek  p rzeczy s c z a ją c y  k r e w , j o s t  jed y n e m  w  całym  
św ie c ie ,  ja k ie  otrzym ało  w y że j w y m ien io n e  ty tu ły  
i ozn ak i h o n o r o w e , c o  d ow od zi je g o  olbrzym iej  
sk u teczn ości.

Pod d ob roczyn n ym  w p ły w em  ty ch  b iszk o p tó w  
ap etyt p o w ra ca , fu n k e y e  żyw otn o  w ra ca ją  do 
n orm aln ego  stanu, a p o  k ilk u  tygod n iach  lec z e n ia  
chorzy sp ostrzegają , że  w sz y s tk ie  p rzy p a d ło ści 
ch o ro b liw e n ik n ą  i' zd ro w ie , ch o ćb y  najm ocn iej  
p od k op an e p rzez zep su e ie  i z a n iec z y sz cz e n ie  
krw i, p ow ra ca .

S k ła d  g łó w n y :  62 , RUE DE RIV0 U , P a ryżu .

Doit. można w<) Lwowie w fpV:Te 
p. K. ML.cuaseha ■ w Krakowie w apt. pp 
Trancjyt jkiego, Red/ka i Wiszniewskiego. 
W Warszawie w. apt pp. D. T. Homru ha- 
i Bircza, v , '  łada-., .ptecanych po H. 
Welta i u Ułozowski- go 2742 12- -36

K I N G S E M  L O S Y  I  d r .

U P B L U S Z B  na sezon jesienny i zimowy
najmodniejsze paryskie, polecam po umiarkowanych przystępnych cenaoh.

F U D E B  n a j l e p s z y  pudełko 1 zł. 20 ot.
P i ó r a  a t r n s l e ,  c z a p l e  itd. przyj mnię do prania, farbowania i fry- 

z: -aria. — C h u s t k i  h i s z p a ń s k i e  i koronki do prania.

M. T O P O L N IC K A
Zamówienia s prowincji zaraz uskato-izDi.-m.

WE LWOWIE, 
plac Marjacki 1. 10.

S z e s c  m e d a l i  z a s i ą g i  i  d y p l o m  u z n  - i u a
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

i®* P u d r  k s i ą ż ę c y
Znakomite powodzenie i wziętośó tego pudru jest najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Fndr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasłngi, jakiemi został wy­
szczególniony najlepiej go zalecają. —Pudr książęcy nie zawiera żadnyc 
metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza myozl 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
i jest nil nioaym środkiem do npiększenia twarzy.

Pndełko małe pndrn białego 60 et., całe 1 zł., z łabędzikiem zł. 1.50. 
Różowy dla blondynek i  kremowy dla szatynek i brunetek, małe pndełko 
po 70 ct., większe 1.20 z łabędzikiem zł. 1.60.

W O D A  F 1 J O Ł K O W A .
Usnwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łaszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikacę do tego stopnia, że jako śro­

dek toaletowo-hygienicyny został odszozególniony medalem zasłngi na wy­
stawie przyrodniozej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usnwa piegi i żoł- 
tobrunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct.
W o r i p  l w n w n l r o  odznaozającą się przyjemnym, dłngotrwałym

t-YHtg iW U W  0 K 4  zapachem, flakon zł. 1.60; pół flakonu 80 ct.

W o d e  k o lo ń s k a  przednią, — flakon ot. 15, 25, 60 i zł. 1, najprzedn. 
— . 1 I ... J Ł  (potrójna) flak, ct. 20. 40. 80 i zł. 1.50, 2. 8 50, 5 zł.

P o p f i i t Y l l #  na wz(*r an8*el»kicii i francoskioh sporządzone, ja mino 
r o r i u m y  waj fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa­

lia, róża i t. p., od 35 et. do 3 zł. flakon.

Wodę lewandową S
50, 70, 90 ct. i złr. 1.50.___________________________________________

Ocet toaletowy gg cHTa°£ d° płnkania n,t> flakon
SBjI O I  ) W y ^ o _ k ^ M n i a _ 6 ^ t ^ _ ^ _ ^ ^ ^ _ _ _ _ ^ ^ _ ^ ^ ^ _

I T i i i i f e w i i r
Fabryka we Lwowie, lica Kopernika, liczba 3, 

sklepy własne ul. H a 1 i c k a róg wałowej, Hotel E u r o p e j s k i  
i Filii w KRAKOWIE Sukiennice 20.

Założona 1847, we Wiedniu i Budapeszcie od 1861.
JANA -iOFFA  

I W O  I D R O W I A  
z e t '  ;tu Hłoduwego

Klas/,ku 65 ct

J A N A  H O F F A  
skonoentro— ~ e k s t r a k t  

slodi^wy 
Ć l s  flak. zl. 1 12, n>‘,iej zago 70 ct.

JA N A  HOFFA  
pic siowe _ erk i sł«dow e

po 60, 30, IB : 10 ct. tylko priw- 
dziwij ' torebkach niebieski

J A N A  HOFFA 
słodow a czekolada sd r, r ia

pół kilo I. zł. 2.40, II. tł. 1 60, 
‘/4 k  io I. ał. 1.L ‘ i. JO ct

Przeciw kaszlowi
chrypce zafagm ieniu , cierpieniom piersiowym i żołądkowym, 

niedokrewności osłabionemu trawieniu i bezsilności.
Nadzieję żywi każdy cierpiący przy czyLnin liczn "h sprawozi ■" le- 

oznicf.y -ij, k .ó f o pic aj ą błogoc/.ynny 1 zbawienny w ęły« fana Hoff i prepa­
ratów słodowych na cały organizm. Tak w cięi iej słabości jakoteż gdy 
okiżą się oznaki takc Tej należy rzzwłocznic z bió nżytek z tych doświad­
czonych, wzmacniających i leczniczych Jana Heffa preparatów zlodowyoh.
59 Do pana

i A H A  B O W R 1
wynar jgcy i fabrykanta preparatów Kodowych, c. k. dostawcy 

1r ego wielu udzielnych książąt w E\nadwor iggfi 
we W  i  c d n i  u

1 1  s z t u k  1 0  z t r .
(ca frankowane 11 desłanie losów i listy ciągnienia należy dołączyć 16 ct.)

/ O . O O O  r l i r .
w ygrana!

Druga główna v_grana
ztoU 2 0 ,0 0 0

3 . g łów na wygrana 10.000  -z1
Dalsze wygrane po złr. oOOO 3000, 2000. 1000 itd.

z potrąoeniem 20procent.

w y p l a e l  s i ę  k a ż d a  w y g r a n a  w  g o t o w c e

Do nabycia w głównym z a r z ą d z i e  l o t e r i i  K i n o  em

F .  1 1  ^ Y i i t  A S  X  &  C O .
Bank- und Weeaslergeschiift I., Borsegasse 12. we WIEDNIU. I. Wollzeile 34

luropie Ud
I. Bezirk, ‘iraber BrdtmerSb ..ssc 8.

d«n 2 . kwietnia 1881. Panie Janie H fi. oj a tona niywajęc pr. eałę siiai; 
paża-ie sławni anane preparat; słodowe osisenęła za pomoep tyekśe aader korzystne 
.k r  do adrowis, n mogę tedy powinąć, obym nie za ra' ila  Wek preparatów
takp słi ę. ktdra sif  pana należy nic tylko od prostaczków, lecz także odkempetentayek 
mfżiw zawodowych, wyraiajpo zarazem życzenie, ażeby cierpiący na piersi bes wahania 
używali te akoteezae preparaty. Upraszam o przysłmsis mi S8 flnzsek piwa ndrowim z eks­
traktu słodowego, 2 kilo słodowej czekolady i a torebki cukierków piersiowych. Z powa­
żaniem uniżony FRYDERYK KRONRAFF. ________

H A IN  B U R G, U . marea 1884. W. p -ryżyeiu 27 fiaszek paś logi Jzna B o h  
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego osuje się w z m ocaionym, sprawia mi eno apetyt i sen. 
Upraanatt o penówne przystanie t ł  flasnek Jsna piwa zdrowia z ekstraktu słodowe­
go pob^attiem. % poważaniem FKANC18Z.EK WOEBER w Hamburgu.

U rzędow e spraw ozdanie leo- ileae:
Zgodnie z panem ,  fesorem Rlotninski w. Widdniu uanąją w pińskich Jusa 

Hoffa preparatach słolowyeh szcześlłw .ompoz,ejo nie.^i_u taksę w
swyeh składnikach modyesaą, która snesególoie skutkme na esłablente, choroby płersio- 
»we i w spodsieh częściach olała i w rekanwnleseenoji. CLAIBR, chemik w Drożnie.

S k ł a d y  w G a l i c j i .
IsW Ó w : Z. Rncker, J . Ben r, ffljlfcwilikolasch, H. B h  M  1

aptek . ,  Karol B nłłaban; dalej: Ł  Krzyżanowski, J. riepes, A. Kochanow­
ski ap t.; A. Klimowicz. Białe,i E  Keter. A. B ime ;hal apt. Bochnia J.
Michnik 3o tótc M. Niemczi rski apt. Brofy Wszystkie apteki. Brse-
\ tM J .  Dorst upt. BuetacM Kerzel ot Jeż rsfa. Ciortkóto L. Nos* apt. 
B oUm  Trahnfelder apt. Drohobycz J .  ĄichmuUer, apt. Oorliee 8. Biru, 
Gródek . Lippus. GrsytncMw Józ. Ooldberg. Husiatyn  O. Piekarski ap t 
Jarosław J . Rnom i . Wiśłooki apt. 8. Ellenberg, Jasło: Ł  Wiśniewski, 
Jan Janiga, KrałcA J- TranoHJński, W. Redyk ant. Hołownja: Jan Sido- 
rowioz, A. Stenzl apt. Co e t.

  Redyk apt. Kbtowwjtu Jan Sido-
It. Bnrsa apt. Krysłynopoł F. Ormezowikiiz, Ł  Stenzl apt.: "7» „  .  .  _

apn Moriasterzoska L. Zarśkt apt. Nony 8ąct W. Filipok,_ J 
J. Gros bard. . . dgórte J. Skakaliki apt. Podhajce Kariykie 
hńw ca ( Morawotz P r  jrf* M. Krng, J . Moszewski, 

Bzeszów Karpiński apt., Sohai ter et Cop. 
bera. Sambor 3. Aleks wieź, K. Mareich iirg. Sambor 3. Aleks riez, n .  jnaresen apt., -- -- - - — -------
J .  wysoozańuki apt. Stanisło ’ów J . Maonra, A. ńiairozdcz apt., Tarnopol 
F. Jamrógiewicz, apt., C. Kahane nt. Tarnów W. Mflldner e t Co., Zaie- 
szczyki St. Szymonowicz apl ^  loeriio Józ. Gold. — Oserniowee Leon Beł- 
dowieź spadk:. Z. Golichowski, Krzyżanowski apt-i hPC “ chmrch, A. Bayer, 
jakoteż we w szystkich znaczniejszych aptekach w krają.

G. Nengebaner, 8. Blumen- 
Sanoi J. Rynozarski, Sokal

6 0  wyaoklohrodałezcS**1̂ 91̂ .

l i

Wydawcy Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. diukami Gazety Narodowej4


